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Deklaracja francusko-niemiecka
Oficsalne stwierdzenie nienaruszalności ustalonych granic

Paryż, 7. 12. (PAT) Minister spraw 
zagranicznych Rzeszy von Ribben­
trop przybył tu  o godz. 11.10.

Paryż, 7. 12. (PAT) Z  okazji przy- 
bycia min. v. Ribbentropa dworzec 
kolejowy był przybrany flagami o 
barwach francuskich oraz flagami ze 
swastyką. Już na godzinę przed przy­
byciem pociągu pod osobistym kie­
runkiem prefekta policji wydano spe­
cjalne zarządzenia bezpieczeństwa. 
Min. v. Ribbentropa powita! na dwór 
cu min. Bonnet na czele wyższych u- 
rzędników ministerstwa spraw zagr-, 
ambasador Rzeszy z małżonką, oraz 
liczni przedstawiciele kolonii niemiec­
kiej w Paryżu. Honory wojskowe od­
dała gwardia municypalna.

Min, v. Ribbentrop po powitaniu 
go przez min. Bonneta oraz po przed­
stawieniu mu obecnych, przeszedł po­
między szpalerem członków kolonii 
niemieckiej, witających go podniesie­
niem ręki. Z  dworca gość niemiecki 
wraz z przybyłymi z nim dyplomata­
mi niemieckimi oraz w towarzystwie 
witających go dygnitarzy francuskich 
odjechał do hotelu na Placu Zgody. 
Wzdłuż całej trasy wstrzymano ruch 
uliczny.

O godz- 10.15 min. v. Ribbentrop 
został przyjęty na półgodzinnej au­
diencji przez prezydenta Lebruna, w 
obecności ambasadora hr. Welczeka. 
O godz. 15 w siedzibie prezydium ra­
dy ministrów wydał na cześć min. v. 
Ribbentropa śniadanie premier Dala- 
dier.

Po obiedzie u premiera Daladier 
ministrowie Bonnet i  v. Ribbentrop 
Udali się na Q uai d‘Orsay, gdzie po 
kilkuminutowej rozmowie w gabinecie 
min, Bonneta o godz- 15.40 podpisali 
w obecności ambasadora hr. von Wel- 
, czeka i dyr. Leger deklaracje francu- 
sko-niemiecką. Ceremonia podpisania 
odbyła się w  sali zegarowej Quai 
dOrsay.

Paryż, 7. 12. (P A T ) Agencja Ha* 
'-'asa donosi: Deklaracja francusko- 
niemiecka brzmi:

Georges Bonnet, minister spraw 
zagranicznych republiki francuskiej 
°raz Joachim von R ibbentrop, mini* 
sier spraw zagranicznych Rzeszy, 
działając w imieniu i z polecenia 
swych rządów, ustalili w w yniku 

spotkania w  Paryżu w dn. 6=go
grudnia 1938. r. co następuje:

1) R ządy francuski i niemiecki cal 
kowicie podzielają przekonanie, że 
stosunki pokojow e ich dobrego są­
siedztwa pomiędzy Francją a Niem- 
cami stanowią jeden z istotnych ele­
mentów konsolidacji sytuacji euro* 
bejsldej oraz utrzym ania pokoju  po* 
^zechnego. O ba rządy w  konsek* 
^encjj dołożą wszelkich wysiłków.

aby zapewnić rozwój stosunków po­
m iędzy ich krajami w  tym  duchu.

2) O B A  R Z Ą D Y  S T W IE R D Z A ­
JĄ , 12  PO M IĘ D Z Y  IC H  K R A JA ­
M I N IE  PO ZO STA ŁO  Ż A D N E J 
B ĘD Ą C EJ W  Z A W IE S Z E N IU  
K W E S T II N A T U R Y  T E R Y T O ­
R IA L N E J I  U R O C ZY ŚCIE U Z N A  
JĄ TAKO O ST A T E C Z N Ą  G R A ­
N IC Ę  PO M IĘD ZY  IC H  K R A JA ­
M I T A K Ą , JAKA JEST O B EC ­
N IE  W Y T Y C Z O N A .

3) O ba rządy są zdecydowane 
z zastrzeżeniem dla stosunków  spe­
cjalnych, łączących ich z trzecimi 
mocarstwami, utrzymywać . ze sobą 
kon tak t we wszystkich sprawach, 
interesujących oba, kraje i dokony­

ZelriHie u ru d a  PariansutarneBO H  9. Z. N.
Warszawa, 7. 12. (Tel. wł. -  1. r.). 

Wczoraj rano odbyło się zebranie Za­
rządu Parlamentarnego Koła OZN , na 
którym omówiono aktualne sprawy, 
związane z pracami na terenie Sejmu.

Sprawa sejmowej mowy płk Wandy 
Szefa Sztabu 0. Z. N.

Warszawa, 7- 12. (Tel. wł. — 1. r.) 
Od kilku dni prasa brukowa rozpisu­
je się szeroko na temat konfliktu, wy­
nikłego w związku z przemówieniem 
wicemarszałka Sejmu i szefa sztabu 
O ZN  płk. W endy w Sejmie. Sprawa 
ta została rozdęta do niebywałych 
rozmiarów, gdy tymczasem — jak się 
dowiadujemy z miarodajnych źró­
deł -

taka ocena n’e ma żadnych 
podstaw.

W  związku z tym wspomniana pra­
sa zapowiada równ!'eż zmiany i prze­
sunięcia personalne, co również jest 
pozbawione wszelkich podstaw,

Ogólnopolskie zebranie
młodej inteligencji zrzeszonej w 0. Z. N.

Warszawa, 7. 12. (Tel. wł. — 1. r.). 
We wtorek 13 b. m. odbędzie się w 
lokalu OZN w Warszawie ogólno­
polskie zebranie zespołu młodej pol­
skiej inteligencji, zrzeszonej w  OZN. 
W  zebraniu wezmą udział prócz człon 
ków  okręgu Warszawy, delegaci z o. 
kręgów W ilna Toruń, Lwów, Katowi­

wać wzajemnej konsultacji w  w ypad 
ku. gdyby dalszy rozwój tych spraw 
mógł spowodować trudności mię­
dzynarodowe.

W  tej myśli reprezentanci obu rzą­
dów  podpisali niniejszą deklarację, 
k tóra niezwłocznie wchodzi w  życie. 
Sporządzono dw a egzemplarze, w  ję­
zyku francuskim i niemieckim. Pa­
ryż. dnia 6 grudnia 193S roku. Pod­
pisali- Georges Bonnet i Joachim 
von R ibbentrop.

Paryż, 7. 12. (PAT.) Wczoraj o go, 
dżinie 10 zrana, odbyło się pod  prze­
wodnictwem prez. Lebruna w pałacu 
Elizejskim posiedzenie rady ministrów.

r c s f& r a itó w
Wczoraj rano odbyło się również po 

siedzenie komisji budżetowej, która 
ukonstytuowała się, wybierając refe­
rentów poszczególnych resortów bu­
dżetowych.

gdyż żadne zmiany personalne 
nie są przewidziane i nie należy 

ich oczekiwać.
Sprawa, dotycząca przemówienia 

pik. W endy w Sejmie, nie wy woja — 
jak się dowiadujemy — żadnych na­
stępstw, któreby mogły mieć istotne 
znaczenie.

Koła polityczne zwracają uwagę, 
że wczoraj rano na Zamku odby­
ła się narada, w której wziął udział 
Pan Prezydent, Marszałek Śmigły 
Rydz, Premier Sławoi-Składkow- 
ski i  Wicepremier Eugeniusz

Kwiatkowski.

ce. Zespoły reprezentują młodą inteli­
gencję z wyższym wykształceniem. — 
Sekcja warszawska, lwowska i wileń­
ska już uruchomiły swoją działalność.

Organizacja pozostałych okręgów 
jest w  toku. Naczelne władze O Z N  za­
aprobowały wniosek organizacji ze. 
społu młodej inteligencji.

które zakończyło się o godzinie 11.20. 
Premier Daladier przedłożył prezyd. 
Lebrunowi do podpisu dekret, zwołu­
jący parlament na dzień 8 grudnia.

Minister Bonnet zreferował sytua­
cję międzynarodową w związku z o  
statninu demonstracjami antyfrancus* 
kimi we Włoszech, przy czym zawias 
dcmił zebranych o krokach dyploma­
tycznych, wszczętych przez Francję w 
tej sprawie oraz o otrzymanym za­
dośćuczynieniu.

Ponadto rada ministrów szczegóło­
wo omówiła sprawę rozmów frantu- 
sko=n:emieckich, a także posunięcia go­
spodarcze, związane z ostatnimi d ek rc  
tami.

M. in. referentem Ministerstwa W . 
R. i O. P. został pos. dr. Zdzisław 
Stahl, który kilka dni temu zabierał 
głos na plenum Sejmu w sprawach kul 
fury.

P. został pos. Jedynak, budżetu Sejmt 
i Senatu pos. Browiński, budżetu kom 
troli państwowej pos. inż. Barański 
Prezydium Rady Ministrów pos. Gdir 
la, budżetu emerytur i zaopatrzenia 
rent inwalidzkich i pensji pos. Wagner 
referentem Ministerstwa Spraw Wewn 
pos. Długosz, Min. Opieki Społ. pos 
Żyborski, Min. Po^zt i Telegrafów po 
seł Sanojca, Min. Spraw Zagrań, pos 
Surzyński, Min. Rolnictwa j Reforn 
Rolnych pos. Ostafin, Min. Komunika 
cji pos. d r Jahoda Żółtowski, Min 
Sprawiedliwości pos. Włodzimier; 
Szczepański, Min. Spraw Wojsk, po* 
Pikusa, Min. Przem. j Handlu pos. Le 
chnicki Tadeusz, referentem długóu 
państwowych pos. Huepsch, budiett 
monopoli pos. Sobczyk, Min. Skarbt 
pos. Sikorski.

Referentem generalnym budżetu zo­
stał pos. Sowiński.

Po fuzji Z. P. M. D. 
z Legionem Młodych

Warszawa, 7. 12. (TeL wł. — L r.). 
W obec decyzji połączenia Legionu 
Młodych z ZPDM , niektórzy działacze 
młodzieży odbyli zebranie, na którym 
zgłosili akces do nowo tworzącej się or 
ganizacjt Prezesem jej ma zostać Jó­
zef Mrozowicki, dotychczasowy ko­
mendant. główny Legionu Młodych.
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Spór japortsko-sowiecki 
zarzewiem wojny w Azji Wschodniej

Tokio, 7. 12. (PAT) Przedstawiciel 
ministerstwa spraw zagranicznych O; 
świadczył, iż

załatwienie sporu japońsko * so­
wieckiego w  sprawie rybołówstwa 
stanowi zasadniczy warunek nor; 
malnyćh stosunków pomiędzy obu 
krajami oraz zachowania pokoju 

we wschodniej Azji.
Odpowiedź sowiecka na japońskie 

propozycje, poczynione w sprawie no 
wej konwencji o rybołówstwie, zgod; 
nie z układem z r. 1936, wydaje się 
wskazywać, że

Sowiety usiłują zlekceważyć ja«

Samolot niemiecki zatonął
Manilla, 7. 12. (PAT.) Niemiecki sa« 

tnolot „Condor", który odbywał lot 
powrotny z Tokio do Berlina, doko; 
nał wczoraj przymusowego wodowa» 
nia i zatonął w odległości 200 metrów 
od brzegu w  pobliżu Manilli (Filipie 
ny). Załoga i  1 pasażer zostali urato* 
wani przez rybaków.

W  akcji ratunkowej wziął również 
udział amerykański wodnosamolot woj 
skowy.

Pogada vi dniu dzisiejszym
Pogoda o dużym zachmurzeniu. — 

Miejscami opady w postaci deszczu lub 
śniegu. Zwłaszcza w dzielnicach 
wschodnich. Chłodno. Umiarkowane 
wiatry z kierunków zachodnich.

Podziękowanie
Wojskowej Komendzie Placu, Wszyst 

kim Organizacjom wojskowym, tudzież 
P. T. Oficerom służby czynnej, w sta; 
nie spoczynku i rezerwy' oraz osobom 
prywatnym, którzy przez liczny udział 
w pogrzebie śp. męża mego Władysław 
wa Cyryla Haudeka — pułkownika 
w st. sp. oddali Zmarłemu ostatnią po­
sługę, składam tą drogą serdeczne po­
dziękowanie.

Najbardziej wzruszoną byłam obec= 
nością weterana»powstańca z roku 1863 
p. porucznika Antoniego Sussa, który 
mimo sędziwego wieku zjawił się, by 
pożegnać doczesne szczątki zmarłego 
przyjaciela swego.

Wszystkim uczestnikom smutnego 
obrzędu „Bóg zapłać" za słowa pociec 
chy w moim bezgranicznym smutku po 
Zmarłym Ukochanym Mężu. 
EUG ENIA MARIA HAUDEKOW A

A res z to w a n ie  ochotn ikó w  holend ersk ich  
wracaiacych z  H iszpan ii

Haga, 7. 12. (PAT.) Z  Hiszpanii po* 
Wróciło w związku z decyzją komitetu 
nieinterwencji 118;tu ochotników ho* 
lenderskich. Podczas przekroczenia gra 
nicy, policja holenderska dokonała 
szczegółowej rewizji i  odebrała doku; 
menty. Wszyscy zostali pozbawieni O; 
bywatelstwa holenderskiego, o  które; 
go przywrócenie będą się mogli ubie« 
gać.

Barcelona, 7. 12. (PAT.) Jutro wy; 
jeżdżą przez Francję do ojczyzny 302

Manifestacje antyfrancuskie
w  R zym ie

Rzym, 7. 12. (PAT.) Wczoraj przed 
południem odbyły się tu manifestacje 
antyfrancuskie. Kilkutysięczny pochód 
młodzieży udał się na plac Wenecki, a= 
by  zgotować owację na cześć Mussoli; 
niego. Wołano chóralnie: „Chcemy Tu= 
nisu". Szef rządu nie ukazał się na bal; 
konie.

Następnie demonstranci przeszli 
przez corso W iktora Emanuela, usiłu*

pońskie uprawnienia w tej dzie; 
dżinie, przewidziane traktatem w 
Portsmouth, co nie będzie tolero-

Zgon śp. prof. Bruchiialskiego
Wczoraj w południe zmarł we Lwo* 

wie ś. p- dr. Wilhelm Bruchnalski. 
emer. i honorowy profesor historii 
literatury polskiej Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, doktor honoris causa U* 
niwersytetu Stefana Batorego w W il­
nie, w roku 1938 laureat nagrody lite­
rackiej miasta Lwowa, w latach 1912= 
1917 nieprzerwanie dziekan względnie 
urzędujący prodziekan ówczesnego 
W ydziału filozoficznego U.T.K.

Ś. p. prof. Bruchnalski urodził się 
w r. 1859 we Lwowie; tu ukończy! 
gimnazjum oraz fakultety prawa i fi; 
lozofii na U.J.K. Był długoletnim 
skryptorem i bibliotekarzem Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich i objął 
katedrę historii literatury polskiej- 
Był seniorem polonistów.

Historia Gazety Lwowskiej i jej li; 
terackiego dodatku „Rozmaitości" by 
ła pierwszym dziełem naukowym z tę; 
go zakresu. W ydał i komentował dzie

Projekt Bstavy o p i i l łm i i  M i  l i n g i !
te m a te m  obrad s e jm o w e j K om is ji p raw n icze j

Warszawa, 7. 12. (PAT.) Sejmowa ko 
inisja prawnicza pod przewodnictwem 
pos. Szczepańskiego dziś wieczorem 
rozpatrzyła projekt ustawy o przedłu; 
żeniu obniżenia komornego, który re= 
ferował pos. Starzewski. Projekt ter>. 
— jak wiadomo — przedłuża obniżkę 
komornego na czas od dnia 1 stycznia 
1939 r. do dnia 31 marca 1940 roku.

Telegram Pana Prezydenta 
do P rezy d e n ta  F in land ii K . K a ilie

Warszawa, 7. 12. (PAT) W  dniu 
święta narodowego Finlandii P. Pre;

ochotników angielskich z rozwiązanej 
„Brygady Międzynarodowej".

Wyeliminowanie Włoch 
z  żeg lug i na D unaju

Szczecin, 7. 12. (PAT.) Niemiecka wej" przez „Reichswerke Hermann 
prasa fachowa donosi, że zakup akcji Goering" jest pierwszym krokiem do 
byłej „Austriackiej żeglugi dunajo; utworzenia „Lloydu dunajowego", któ

ry
wyeliminuje z żeglugi n a Dunaju 
wszystkich innych konkurentów. 
Dotyczy to  w pierwszym rzędzie 
W łoch, k tó ry c h  udziały  w  „D o n au  
Dampfschiffahrtsgesellschaft" wy= 

noszą 46 procent.
Tabor połączonych towarzystw nie; 

mieckich na Dunaju obejmuje obecnie 
5ł procent całego taboru na Dunaju.

Jednocześnie pojawiła się wiadomość

jąc dotrzeć do pałacu Farnese, który 
jest siedzibą ambasady francuskiej. —• 
Dostęp do ambasady zagrodzony był 
Ze wszystkich stron przez policję i ka= 
rabinierów. Wznosząc okrzyki ,,Chce; 
my Tunisu" i śpiewając hymny patrio­
tyczne oraz manifestując przeciw Fran» 
cji, młodzież przeszła przez główne uli; 
ce miasta. Do żadnych incydentów nie 
doszło.

■ Ambasador japoński w Moskwie 
otrzymał instrukcje poinformowania 
rządu sowieckiego, iż rząd ten r>ie wy-

I konał układów, zawartych z Taponią-

ła Mickiewicza, pisząc szereg ro z­
praw, dzieła o wersyfikacji Kocha­
nowskiego, o Myszeidzie Krasickiego, 
studia nad Bogurodzicą, o panegiry; 
kach polskich, o epistolografii poi; 
skiej i wiele, wiele innych.

Byl członkiem czynnym Polskiej 
Akademii Umiejętności, członkiem 
honorowym Pol. Tow. Historycznego 
i Tow. Literackiego im. Mickiewicza, 
członkiem zwyczajnym Warszawskie; 
go Tow- Nauk i Tow. Naukowego we 
Lwowie, pisał szeręg artykułów na; 
ukowych w czasopismach niemiec­
kich, angielskich i rosyjskich.

Odznaczony był Komandorią O r­
deru Odrodzonej Polski.

Pogrzeb ś.p. prof. Wilhelma Bruch; 
nalskiego odbędzie się w piątek.

W  środę o gódz. 11 odbędzie się 
żałobne posiedzenie Rady Wydziału 
humanistycznego U-J.K,

przy czym poczynając od dnia 1 kwie; 
tnia 1940 roku wysokość komornego 
wzrastać ma co kwartał o 2 i pół pro; 
cent podstawowego lub umownego 
komornego aż do osiągnięcia pełnej je; 
go wysokości. Powyższy projekt przy; 
jęto bez zmian.

Jak słychać, ustawa o przedłużeniu 
obniżenia komornego znajdzie się na

zydent R.P. wystosował do Prezyden* 
ta Republiki Finlandii Kycsti Kailie 
telegram następującej treści:

Proszę Waszą Ekscelencję o przy; 
jęcie z  okazji święta narodowego, ob; 
chodzonego przez Finlandię, moich 
szczerych i  serdecznych życzeń szczę= 
ścia osobistego dla Waszej Ekscelen­
cji oraz pomyślności dla narodu fiń­
skiego.

holenderskie towarzystwo żeglugi 
na Dunaju „Continentale Motor; 
schiffahrtsgeselłschaft“ przeszło 

już również w ręce niemieckie.

Kondolencje Rządu 
dla Kapituły Ormiańskiej

Dnia 6 grudnia b. r. w południe p. 
W ojewoda lwowski Alfred Bilyk zlo; 
żył na ręce ks. infuła La Kapituły or; 
miansko-katolickiej Ka.ietanowicza w 
imieniu Rządu kondolencje z powodu 
zgonu ś. p- Księdza Metropolity Arcy 
biskupa Józefa Teodorowicza. a na. 
stępnie spędził dłuższą chwilę przy 
zwłokach.

Konferencje Stronnictwa Pracy
Warszawa, 7> 12. (Tel. wł. — 1. r .)_ 

Na odbytej ostatnio w Warszawie kon 
ferencji przywódców Frontu Morges 
postanowiono zwołać we wszystkich 
województwach konferencję Stronnic; 
twa Pracy.

Rewizyta prez. Supińskiego 
u marszałka Miedzińskiego
Warszawa, 7. 12. (PAT.) Pierwszy 

prezes Sądu Najwyższego Leon Supiń; 
ski rewizytował w dniu wczorajszym 
p. marszałka Senatu płk. Bogusława 
Miedzińskiego.

Powrćt ks. Windsoru 
do Anglii

Kopnehaga, 7. 12- (PA T) Książę 
Kentu, który udaje się do Vosle na 
pogrzeb królowej Maud, zatrzymał 
Się na lotnisku Kastrup. Oświadczył 
on współpracownikowi f,Socialdetno; 

• kraten", że książę W indsoru powróci 
’ niewątpliwie wkrótce do Anglii i że
I zamieszka tam na stałe.

porządku dziennym najbliższego posie 
dzen.ia Sejmu, t. j. w nadchodzący pią* 
tek. Przypuszczać należy, że projekt 
rozpatrzony zostanie przez Senat je; 
szeze przed feriami świątecznymi — 
tak, że ustawa na dzień 1 stycznia 1939 
roku stanie się prawem obowiązują; 
cym.

• •  •
W arsz a w a , 7 . ,2 . ( P A T )  W czo ; 

ra j  t>o p o łu d n iu  se jm o w a  k om isja  
b u d ż e to w a  ro z p a trz y ła  cz te ry  p ro jek  
ty  u s ta w  o  k re d y ta c h  d o d a tk o w y ch , 
a  m ianow ic ie  k re d y t d o d a tk o w y  w  
w y so k o śc i 600 ty s . z ł. n a  o p iek ę  nad  
em ig ran tam i za  g ran icą , k r e d y t  do* 
d a tk o w y  n a  zw alczan ie  zaraźliw ych 
c h o ró b  zw ierzęcych  w  k w o c ie  500 
ty s . zł., k r e d y t  d o d a tk o w y  n a  zaan» 
g azo w an ie  u rz ę d n ik ó w  ryczałtow ych  
w  u rzęd ach  z ag ran iczn y ch  w  w yso ;

B I E L I Z N Ę
D A M S K Ą  i  M Ę S K A

LUDWIKOLAŃCZUK
PL. KAPITULNY 3 (obok Katedry) 

POŃCZOCHY -  KRAW ATY  
SK A R PETK I-TR YK O TA ŻE 3918

k o śc i 90 ty s . z ł. i  k r e d y t  d o d a tk o w y  
n a  k o s z ty  w y b o ró w  d o  S e jm u  i  Se; 
n a tu  w  w y so k o śc i 1 m iln . 980 ty s . zł. 
W s z y s tk ie  te  p ro je k ty  p o  dyskusji 
p rz y ję to  bez  zm ian.

P o z a  ty m  k o m is ja  u s ta li ła  kan lem  
d a rz y k  p rac  n a d  p re lim in arzem  bu; 
d że to w y m . P race  te  ro z p o c z y n a ją  się 
20  b m . W  d n iu  ty m  ro z p a trz o n e  zo 
s ta n ą  b u d ż e ty  P re z y d e n ta  R . P-, Sej5 
m u  i  S enatu  i  N .  I .  K .  21 b m . bu* 
d ż e t em ery tu r. N a  ty m  zakończone 
z o s ta n ą  p race  k o m is ji  p rz e d  św ię ta '

P o  feriach św ią teczn y ch  p race  ko ' 
m is ji  ro zp o czn ą  się 11 s tyczn ia  r .  P 
i  trw a ć  b ę d ą  d o  7 lu te g o ,  w łącznie.
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Sobotnia demonstracja ukraińska 

w Sejmie swoim natężeniem i dema* 
gogi? przekracza wszystkie tego ro* 
dzaju wystąpienia mniejszościowe 
w parlamencie warszawskim. Ukra* 
ińska „zajawa" wygłoszona przez 
wicemarszałka Mudrija i posła Wit* 
wickiego, a mocno oklaskiwana 
przez pozostałych posłów ukraiń­
skich, dzięki wybitnym prowokacyj* 
nym insynuacjom pod adresem spo* 
leczeństwa i Państwa polskiego, od* 
biła się szerokim echem w kraju, 
budząc zrozumiała reakcję.

Zapowiedź zgłoszenia wniosku o 
autonomie Wschodniej Małopolski, 
to tylko jeden z fragmentów, a ra* 
czej końcowy akord i wniosek „za* 
jawy". Dla czytelnika dzienników 
siłą rzeczy ten wniosek stał się ośrod 
kiem zainteresowania i słusznego 
oburzenia. Natomiast dla słuchające­
go bezpośrednio mów ukraińskich 
w Sejmie oburzająca jest przede 
wszystkim konstrukcja mów i tezy, 
które miały uzasadniać wniosek o 
autonomię, zgłoszony właśnie przez 
grupę Ukraińców, pragnących ucho* 
dzić w oczach społeczeństwa polskie* 
go za zwolenników t. zw. polityki 
normalizacyjnej.

Panowie Mudrij i Witwicki wmo 
wach swych oświadczyli:

1) że polityka normalizacyjna nie 
dała rezultatów z winy Polaków;

2) że Polacy gnębią i prześladują 
naród ukraiński;

3) że naród i Państwo polskie 
w sposób wybitnie wrogi odniosły 
się do koncepcji niepodległej Rusi 
Zakarpackiej; ,

4) że ukraińcy prowadzą politykę 
niezależną, nie ulegając wpływom 
tych, czy innych potencji.

Mówiąc o rzekomych prześlado* 
waniach narodu ukraińskiego, poseł 
Witwicki uderzył w ton niezwykłe* 
go patosu, polecając „krzywdy swo* 
jego społeczeństwa Najwyższemu11. 
Poseł Mudrij, zarzucając nam brak 
zrozumienia dla „niepodległościo* 
wej“ koncepcji zakarpackiej, pozwo* 
lii sobie na insynuacje, mocno prze* 
kraczające dopuszczalność tego ro* 
dzaju wystąpień nawet na forum sej* 
mowym.

Te wszystkie momenty, jakkol* 
wiek spotkały się ze strony całego 
parlamentu z gwałtownym oburzę* 
niem, nie zostały jednak odparte 
w sposób, wykluczający tego rodzą* 
ju demagogię, wybitnie obliczoną na 
eksport. Co prawda nie zabierali 
jeszcze w tych sprawach głosu przed 
stawiciele rządu, którzy niewątpli* 
wie w swej replice potrafią wytłuma* 
czyć niefortunnym naśladowcom ob= 
cych wzorów, niedopuszczalność 
w przyszłości tego rodzaju demon* 
stracyj, kolidujących z prymitywną 
lojalnością wobec Państwa.

„Zajawa*1 ukraińska jest dowo* 
dem głębokiego fermentu powstałe* 
go wśród ukraińców na tle zakarpac* 
kich kombinacyj wrogów Rzeczypo* 
spolitej. Przytłumiohe nieco w ostat* 
nich latach plany wywrotowe, naroz* 
kaz agentów, gwałtownie odżyły.

D o  tej a tm o sfe ry  fe rm en tu , pod* 
sycanego  z zew n ątrz , u s iłu je  nasta* 
w ić sw o je  w y s tąp ien ia  u k ra iń sk a  rę»

prezentacja parlamentarna, wycofu* 
jąc się z dotychczasowej przynaj* 
mniej pozornie umiarkowanej takty* 
ki.

Z a j a w a  s o b o tn i a  M u d r i j a  
i W i t w i c k ie g o  j e s t  zdecy*  
d o w a n y m  p r z e k r e ś  l e n ie m  
p r z e z  u k r a i ń c ó w  p o l i t y k i  
n o r m a l i z a c y jn e j ,  d o  k t ó r e j  
z r e s z t ą  s p o łe c z e ń s t w o  poi* 
s k ie  W s c h o d n i e j  M a ło p o l*  
s k  i o d n o s i ł o  s ię  z j a k  na j* 
w ię k s z y m  z a s t r z e ż e n ie m ,  
n ie  w ie r z ą c  w s z c z e r o ś ć  u* 
k r a i ń s k ą .

Patos i lamenty, biadanie nad rze* 
komo pobitymi i maltretowanymi 
Ukraińcami — to wszystko stanowi 
tanią i bladą komedie, wobec morza 
krwi polskiej, wylanej w obronie 
Wschodniej Małopolski przed na* 
jazdami barbarii wschodniej, lub 
wytoczonej w podstępnej i bratobój 
czej walce, sprowokowanej przez 
wiarołomnych pobratymców.

Zresztą sami autorzy tej zajawy, Sf. Starz.

Ukonstytuowanie Komisyj sejmowych
Warszawa, 7. IŻ. (PAT.) Dziś odby* 

ły się posiedzenia wszystkich komisji 
sejmowych wybranych na ostatnim po* 
siedzeniu.

Komisje sejmowe ukonstytuowały 
się jak następuje:

Inwestycyjna — przewodniczący po* 
seł Sowiński, zastępcy przewodniczą* 
cego pos. Lepecki i pos. Sobczyk. Se* 
kretarz pos. Trębicki.

Administracyjno*samorządowa — 
przewodniczący pos. Długosz, zastęp* 
cy przewodn. pf>. Kolbusz i Erdman, 
sekretarz — pos. Górski.

Komunikacyjna — przew. pos. Dzie*

D epesza z ja zd u  Z a rz e w ia
do Marszałka Śm igłego-Rydza

Warszawa, 7. 12. (PAT) Obradują­
cy w stolicy w dn. 4 b.m. walny zjazd 
„Zarzewia" wysłał do P. Marszałka 
E. SmigłegosRydza depeszę treści na* 
stępującej:

Walny zjazd Stowarzyszenia uczesf* 
ników ruchiA niepodległościowego 
„Zarzewie'*, obradujący bezpośrednio 
po historycznej chwili przyłączenia 
do Rzeczypospolitej oderwanych 
przed wiekami od Państwa Polskiego 
ziem na Śląsku za Olzą, w Czadeckim 
oraz na Spiszu i Orawie, składa Ci, 
Wodzu Naczelny, wyrazy czci i hoł­
du za męstwo i stanowczą decyzję, 
dzięki której przyłączenie tych ziem 
do Polski nastąpiło bez żadnej obcej 
pomocy, pośrednictwa i zobowiązań,

Zjazd pow iatow y Str. Ludowego
w z y w a  W ito s a  do  p o w ro tu  d o  k ra ju

Warszawa, 7. 12. (Teł. wł. — I. r.). 
Donoszą z Nowego Targu, że odbył się 
tam pod przewodnictwem p. Kizeptow 
skiego zjazd powiatowy Stronnictwa 
Ludowego. Po referacie p. Rajskiego, 
który omówił obecną sytuację politycz 
ną i  gospodarczą kraju, zjazd uchwa* 
lił jednomyślnie rezolucję, w której u* 
poważni! p. Krzeptowskiego, aby na 
Radzie Naczelnej Stronnictwa Ludowe 
go w Warszawie, wystąpił z wnioskiem 
o wezwanie prezesa Stronnictwa Ludo* 
wego Wincentego Witosa do powrotu 
do kraiu z tym. aby Witos zgłosił się

musieli sobie dokładnie zdawać spra 
we z roli, jaką odgrywają w Polsce 
na tle ogólnej sytuacji międzynaro* 
dowej. Swoje wywody przeplatali 
bardzo częstymi. zastrzeżeniami, że 
prowadzą własną politykę narodową 
nie ulegającą obcym inspiracjom. 
Czyż sądzą, że znajdzie się' ktoś na* 
iwny, który w te ich zastrzeżenia 
uwierzy? Nie co innego, jak właśnie 
cała impreza z Rusią Zakarpacką, 
jest najlepszym dowodem kłamliwo* 
ści tych zastrzeżeń. W  wojnie z roku 
1920, gdy oręż polski walczył o wol* 
ność Ukrainy naddnieprzańskiej, 
u k r a i ń c y  m a ł o p o l s c y  w y k a  
z a li ,  że n i e n a w iś ć  do  P o l s k i  
s t a w i a j ą  w y ż e j  p o n a d  jaką*  
k o l w i e k  s a m o d z i e l n ą  p o i  i* 
t y k ę  n a r o d o w ą .

Obserwując całą dotychczasową 
politykę ukraińców małopolskich 
stwierdzić musimy, że jeśli ukraińcy 
jako naród mają jakieś obiektywne 
dane ku temu, by stworzyć kiedyś 
niepodległe państwo, to małopolscy

koński, zastępca przew. pos. Głowac* 
ki, sekretarz pos. Jaworski.

Oświatowa — przew, pos. Eckert, 
zastępcy przew. ks. pos. Badacz i pos. 
Cieplak, sekretarz pos. Kienć.

Pracy — przew, pos. Gdula, zastęp* 
ca przew. pos. Pietrzak, sekretarz pos. 
Dąbkowski.

Prawniczą — przew. pos. Szczepan* 
ski, zastępca przew. pos. Dering. sekre* 
tarz — pos. Kwapisiewicz.

Przemyslowo*handlowa — przew.' 
pos. Lechnicki, zastępcy pos. pos. Si* 
korski i Gebethner, sekretarz pos. 
Trzeciak.

a dowodzonej przez Ciebie armii na* 
rodowej, wyrazy najwyższej wdzięcz* 
ności za wykazaną w dniach próby 
bohaterską postawę bojową, Zjazd 
składa Ci zapewnienie gotowości do 
karnej, żołnierskiej służby w razie je­
śli wydasz kiedykolwiek rozkaz „ma* 
szerowaćl"

Warszawa, 7- 12. (PAT) Obradują* 
cy w. Częstochowie w dn. 4 b. m. wal* 
ny zjazd delegatów Polskiego Towa­
rzystwa kultury i oświaty robotniczej 
„Pochodnia" wysiał do P. Marszałka 
E. Smiglego*Rydza depeszę, w  której 
składa hołd Panu Marszalkowi i za* 
pewnia, że kierować się będzie w pra­
cy nad oświatą sfer robotniczych Jego 
wskazaniami.

po powrocie do właściwych władz w 
związku z wyrokiem sądowym, który 
został przeciw niemu wydany. W nie* 
których kołach Stronnictwa Ludowego 
Sądzą, że Witos odmówi temu wezwa* 
niu. Jak wiadomo, Witos przebywa o* 
becnie we Francji.

Warszawa, 7. 12. (Teł. wł. — 1. r.). 
W kołach zbliżonych do Stronnictwa 
Ludowego utrzymują, że do Witosa, 
przebywającego we Francji, udała się 
delegacja, aby omówić z nim sprawę 
jego ewentualnego powrotu do kraju.

ukraińcy są tej wizji narodowej naj« 
bardziej zaciekłymi grabarzami.

Autonomiczna zajawa parlamenta* 
rzystów ukraińskich jest tylko jesz* 
cze jednym dowodem, że z tej strony

CZY PALIŁEŚ JUZ

oczekiwać możemy jedynie koncep* 
cji idących na osłabienie Rzeczypo* 
spolitej, chyba, że pojawi się wśród 
ukraińców grupa, która by potrafiła 
poprowadzić politykę zdecydowaną 
i samodzielną, a przeciwstawiającą 
sie polityce nienawiści.

Wobec prób autonomistów stano* 
wisko społeczeństwa polskiego jest 
jasne j zdecydowane i wszelkie kom 
binacje naiwnych polityków są też 
stanowczo wykluczone.

Rolna — przew. pos. Jedynak, zastęp 
cy przew. pos. pos. Frącakiewicz i Bo* 
husz*Szyszko, sekretarz pos. Rączkow* 
ski.

Skarbowa — prżew, pos. Sikorski, 
zastępca przew. pos. Wadowski, sekre 
tarze pos. pos. Szymanowski i Wój* 
cik.

Spraw zagranicznych — przew. pos. 
Lechnicki, zastępca przew. pos. Su* 
rzyński, sekretarz pos. Szczyt*Niemiro«

Wojskowa — przew. gen. Skwarczyń 
ski. zastępca przew. pos. Ryszka, se* 
kretarz pos. Ostaphowski.

Zdrowia publicznego — przew. pos. 
Krawczyński, zastępcy przew. pos. pos. 
Kudelska i Ostafin, sekretarz pos. dr 
Kobosko.

Przedstawiciele Rządu 
rewizytują marsz. Makowskiego

Warszawa, 7. 12. (PAT.) P. marsza}* 
ka Sejmu prof. Makowskiego rewizyto 
wali dziś ministrowie; spraw wojsko* 
wych gen. Kasprzycki, spraw zagra* 
nicznych J. Beck, W. R. i O. P. prof. 
Świętosławski oraz sprawiedliwości W. 
Grabowski.

Poza tym złożyli rewizytę p. mar* 
szalkowi Sejmu prof. W. Makowskie* 
mu prezes N. I. K. d r Jakub Krzemień* 
ski oraz pierwszy prezes Sądu Naj* 
wyższego Leon Supiński.

Zjazd Organizacyj Katolickich
Warszawa, 7. 12. (Tel. wł. — l. r.). 

W  drugiej połowie grudnia ma być 
zwołany do Warszawy ogólno*polski 
zjazd katolicki. W  zjeżdzie mają wziąć 
udział delegaci wszystkich organiza* 
cji społecznych i  politycznych, stoją* 
cych na gruncie katolickim.

Opieczętowanie lokalu 
Związku Zawodowego Bundu

Warszawa, 7. 12.. (Tel. wł. -  1. r.). 
Władze administracyjne w  Warszawie 
przeprowadziły kontrolę działalności 
kilkunastu związków zawodowych, stc 
jących pod' wpływem PPS i Bundu. W 
klasowych związkach zawodowych 
kontrola wykazała mniejsze usterki na 
tury administracyjnej, natomiast w 
dwu związkach zawodowych Bundu, 
natrafiła na materiał antypaństwowy, 
wobec czego lokal tych związków zo* 
stał opieczętowany, a działalność 
wieszona,'



Program uroczystości pogrzeoowycn 
Ks. Arcybiskupa Teodoro wieża

Wczoraj w godzinach popołudnie* 
wych w sali Kurii Metropolitalnej ob-. 
rządku ormiańskiego odbyło się ze­
branie obywatelskie w sprawie uro* 
czystości pogrzebowych Ks. Aręyb’s* 
kupa Teodoro wieżą. N a zebranie 
przybył wicewojewoda Chmielewski, 
płk. Chodźko-Zajko, prezyd. Ostrów* 
iki, rektorzy wyższych uczelni Lwo> 
wa Bulanda, Szczudłowski i Koro* 
vicz, nacz. Ziemnowicz im. Kurato­
rium, przedstawiciele duchowieństwa 
obrządków łacińskiego i ormiańskie* 
go ks. ks. Gerstman, Kwapiński, Kaje* 
tanowicz i Bogdanowicz, prezes Zwią* 
zku Ormian Antoniewicz i przedsta­
wiciel rodziny zmarłego Arcypasterza 
p, Mieczysław Tcwdorowicz. oraz de* 
legaci prawie wszystkich polskich sto* 
warzyszen i organizacyj, działających 
na terenie Lwowa-

Zebranie zagaił ks. kan. Bogdano­
wicz, oddając przewodnictwo prezy* 
dentowi miasta dr. Ostrowskiemu, któ 
ry Wygłosił krótkie przemówienie ku 
czci zmarłego Arcypasterza prosząc 
następnie przedstawiciela Kurii Me­
tropolitalnej obrządku ormiańskiego 
o zreferowanie sprawy uroczystości 
żałobnych.

Z  projektowanym przebiegiem tych 
uroczystości zapoznał zebranych ks. 
kanonik Bogdanowicz, zaznaczając, że 
weźmie w nich udział J.E. Ks. Kardy* 
nał Prymas Polski Hlond, oraz przed­
stawiciele wszystkich diecezji z całej 
Polski- Uroczyste przeniesienie zwłok 
do Katedry ormiańskiej nastąpi w pią 
tek 9 b. m. o godz. 17. Uroczystości 
pogrzebowe rozpoczną sie w sobotę 
10 b. m. o godz. 9 rano. Podczas na* 
oożeństwa w Katedrze w sobotę kaza* 
nie wygłosi JE . Ks. Biskup połowy 
Gawlina.

Na wniosek prez. dr. Ostrowskiego

ś . t r .

powołano ściślejszy komitet, który 
wyda szereg zarządzeń porządko­
wych w czasie eksportacji i pogrzebu, 
oraz opracuje bliższe szczegóły pro* 
gramu żałobnego.

W  czasie dyskusji postanowiono, że 
nad trumną zmarłego Arcypasterza na 
trasie pogrzebu w mieście przemówi

Z am iast w ie ń c ó w  i k w ia tó w  na tru m n ę  
o fia ry  na Z a k ła d  im . Tor osie  w ieża

Zw łoki J. E. Ks. Arcybiskupa M e­
tropolity Teodorowicza są wysta* 
wionę od 6 bm. w kaplicy żałobnej 
pałacu arcybiskupiego. W ejście od 
ulicy Ormiańskiej I. 9. Kaplica otwar 
ta będzie dla publiczności od godz.
9 rano do 7 wieczorem.

Komitet zwraca sie z apelem do

i FUTRA -  PULTU -  UBRANIA
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u b i o r ó w

publiczności o stosowanie się do 
wskazówek straży porządkowej.

Zgodnie z intencją Zmarłego Ko* 
mitet zwraca się do wszystkich związ 
ków i stowarzyszeń i ogółu spoić* 
czeństwa o składanie ofiar na Zakład 
Naukowy im. D r Torosiewicza 
(Lwów, Skarbkow ska 23, konto P. 
K. O. 511=931), zamiast wieńców i 
kwiatów na trumnę. W szystkie Re* 
dakcje pism proszone są o otwarcie 
specjalnej rubryki i zbieranie ofiar 
na ten cel.

prezydent dr. Ostrowski, na cmenta* 
rżu przewłdziano dwa przemówienia.

Pogrzeb, jak wiadomo, odbędzie się 
ną koszt miasta.

Dalsze posiedzenia komitetu przy* 
niosą szćreg innych szczegółów u ro­
czystości żałobnych w dniach 9 i 10 
b. m-

Komitet wzywa wszystkich repre* 
zentantów społeczeństwa. Związków 
i Stowarzyszeń. k tórzy chcieliby w 
dniu pogrzebu lub eksportacji zwłok 
zńaleść się w katedrze, o zgłaszanie 
się po karty  wstępu we czwartek 8 
bm. i piątek 9 bm. w  kancelarii Ku-

iii M etropolitalnej 
I I  P-)-
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Hmmk Marszalka Piłsudskiego 
głównym hollu MSZ$

Warszawa, 6. 12- (PAT) W  dnia 5 
grudnia r. b. w rocznicę urodzin Mar­
szalka Józefa- Piłsudskiego odbyła się 
o godz, 18.30 w hallu głównym Mini* 
sterstwą Spraw Zagranicznych uro* 
czystość odsłonięcią pomnika Marszal 
ką Józefa Piłsudskiego, dłuta rzeźbia­
rza Stanisława Ostrowskiego.

W  czasie uroczystości odsłonię:ią 
mm. Beck wygłosił do zgromadzo* 
nych urzędników polskiej służby za­
granicznej krótkie przemówienie. Min-

Prezydent Kowna
przyjeżdża do Warszawy

Warszawa, 6. 12. (PAT) W  dniu 12 
b. m. przyjeżdża do Warszawy bur, 
mistrz miasta Kowna minister Anton 
Merkys, b- minister spraw wojsko­
wych Litwy i b. gubernator Kłajped 
W otoczeniu kilku urzędników samo­
rządu m. Kowna.

Pobyt min. Mcrkysa, który. pędzi" 
gościem prezydenta miasta St. Starzyń 
skiegó, jest przewidziany na 12 i ]3 
grudnia, w którym to czasie min 
Merkys będzie zwiedzał urządzeni? 
miejskie.

ZG O N  REKORDZISTKI POLSKI 
Katowice, 6- 12. (PAT) W  Krako­

wie zmarła w  wieku 25 lat Gertruda 
Kilosówna, b. nrstrzynj oraz rekor* 
dzistka Polski na 800 mtr. Zmarła bra 
ła udział w IX Olimpiadzie w Anistei 
damie oraz reprezentowała kilka fazy 
barwy Polski, a wiele razy barwy 
Slaska.

110-letnia amazonka
Czerniowce, 6. 12. (PAT) We 

wsi Dragoslavele w iMuntenii miesz* 
ka niejaka Sawa Popa, która liczy 
110 lat. Cieszy się ona doskonałym 
zdrowiem, pracuje w polu, jak to 
czyniła przed 80 laty, a nawet, gdy 
ma do załatwienia jakieś sprąwy 
w sąsiedniej wsi, udaje się tam kon-

Beck przypomniał, ze przemawiając 
w r. 1936 w sejmie, stwierdził, iż „hic 
można w ogóle mówić o polskiej po* 
lityce zagranicznej, nie mówiąc o po­
staci jei wielkiego twórcy”. Minister 
Beck podkreślił, iż przy czci, jaką ota­
czamy pamięć Marszałka, nie można 
również wyobrazić sobie gmachu mi­
nisterstwa spraw zagranicznych bez 
postaci Tego, którego myśli są u  pod­
staw praw w tym gmachu wykonywa* 
nych.

K s .  J A N  A D A M

B A R W I K
proboszcz parafii rzym .-ka t. w  Bełżcu 

odznaczony Srebrnym Krzyżem  Zasługi

po k ró tk ich  a  c iężk ich  cierp ien iach , zaop atrzon y  
Św . Sakram en tam i, zasn ą ł w  Panu  dnia 3 grudnia  
1938 r. w  51 rok u  życia a  w  25 roku  k ap łań stw a .

O b r z ę d  p o g r z e b o w y  o d b ę d z i e  s i ę  W E  L W O W IE  
w  c z w a r t e k  d n ia  8  g r u d n ia  b .  r . o  g o d z in ie  1 4  z k r y p t y  
k o ś c i o ł a  O O . B e r n a r d y n ó w  n a  c m e n t a r z  Ł y c z a k o w s k i ,  
n a  k t ó r y  t o  o b r z ę d  z a p r a s z a j ą  K r e w n y c h ,  P r z y j a c i ó ł  
i  Z n a j o m y c h  w  g ł ę b o k im  s m u t k u  i  ż a lu  p o g r ą ż e n i

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  z a  s p o k ó j  d u s z y  ś p .  Z m a r ­
ł e g o  o d p r a w io n e  z o s t a n ie  w  p i ą t e k  d n ia  9  g r u d n ia  b .  r . 
o  g o d z .  8  r a n o  w  k o ś c i e l e  A r c l i ik a t e d r a ln y m  w e  L w o w ie .

Zamach rewolwerowy
na c z ło n k a  try b u n a łu  w o js k o w e g o
Bukareszt, 6. 12. (PAT) W  Czer* 

niowcach dokonano zamachu na pul 
kownika Griste%cu, członka trybuna 
łu wojskowego. Dwaj młodzi ludzie 
dali do niego 4 strzały na jednej 
z ulic miasta.

Pułkownik został lekko ranny

w ramię.
Tednego z napastników schwyta* 

no, drugi zdołał zbiec.
Cristescu przed 8 dniami otrzyj 

mał listy z nogróżkami, iż zostanie 
zamordowany pomiędzy 1 a 
stycznia.

Sprawa generała Skoblina
przed  sądem  parysk im

Paryż, 6. 12. (PAT) Przed sądem 
przysięgłych w Paryżu rozpoczął się 
proces przeciwko gen. Skoblinowj i 
jego żonie, znanej pod nazwiskiem 
Plewickiej, oskarżonym o udział w 
porwaniu gen- Muellera, szefa oigani* 
zacji b. wojskowych rosyjskich na 
emigracji.

Jak wiadomo, gen. Mueller, który 
był następcą porwanego gen. Kutie* 
powa, zniknął również w tajemni­
czych okolicznościach w Paryżu dnia

22 września 1937, pozostawiając tylko 
list, który polecił otworzyć w  razie, 
gdyby nie powrócił do północy, a w 
którym stwierdza, że udaje się na 
spotkanie, wyznaczone przez gen 
Skoblina. Po zniknięciu Muellera, 
Skoblin powrócił do siedziby b. kom* 
batantów rosyjskich, w  pewnym jed’ 
nak momencie wyszedł, znikając z Pa 
tyża i terytorium Francji.

Proces potrwa 6 dni.

Loty  p ropagandow a
dla pradziadków i prababek
Czerniowce, 6. 12- (PAT) Rumuń­

skie: linie lotnicze „Lares“ urządziły 
w Bukareszcie propagandowe joty 
bezpłatne dla pradziadków i p raba* 
bek celem zapoznania starych ludzi

ze zdobyczami techniki nowoczesnej; 
W  jednym z lotów wzięło udział -1 
pradziadków i 5 prababek, którzy *af 
zem liczyli 800 lat życte
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Zwycięska rywalizacja Dahdiera z lewicą francuska

Likwidacja sytuacji strajkowej
weszła w stadium decydujące

Wicepremier Kwiatkowski 
u marszałka ftieoziBSkiejo
Warszawa, 6. 12. (PAT) Wice* 

premier i minister skarbu inż- Euge* 
niusz Kwiatkowski rewizytował w 
dniu wczorajszym P- marszałka Se*

Paryż, 6. 12. (PAT) N a całym tere? 
nie Francji większość fabryk podjęła 
joa pracę. Również w  portach fran? 
suskich praca na ogół została podjęta, 
,  wyjątkiem portów w Havrze, gdzie 
strajk załóg okrętowych ieszcze trwa. 
?oza unieruchomieniem największego 
okrętu francuskicgo „Normandie", któ 
py nie mógł odbyć przewidzianej roz­
kładem podróży do Ameryki, w tej 
chwili 8 większych okrętów jest unieś 
znchomionych w porcie. Władze por? 
tawe mają jednakże nadzieję, że jeden 
z większych okrętów pasażerskich 
J?aris“, który ma według rozkładu 
odpłynąć do Ameryki w środę, zdoła 
swą podróż odbyć w czasie przewi? 
dzianym.

W  ciągu dnia wczorajszego odby­
wały się w Paryżu obrady zarządu 
Generalnej Konfederacji Pracy, na 
które przybyli z Havru delegaci zwią?

zków zawodowych marynarzy i pra? 
cownikow portowych, poświęcone 
zorientowaniu się związków zawodo­
wych w ogólnej sytuacji. Obrady ma? 
ją zadecydować, czy związki zawodo? 
we będą kontynuowały opór przeciw­

ko likwidowaniu strajku, czy też pój­
dą razem na daleko idący kompromis 
w obawie, aby dalszy bieg wypadków 
po zasadniczym przełamaniu nastro? 
jów strajkowych, nie osłab’1 jeszcze

' bardziej organizacji robotniczych

Szczegóły in c y d e n tó w  sn tyw ło sk ich  
na te re n ie  Tunisu

PrZGCtłdnC w najniższych cenach

Rzym, 6. 12. (PAT) Agencja Stefani 
donosi z Tunisu, iż incydenty anty* 
włoskie zaczęły się od demonstracji 
żywiołów wywrotowych, podnieca­
nych gwałtowną kampania prasową.
Z  rana grupy demonstrantów. złożo? 
ne z Żydów, manifestowały w cen? 
trum miasta, wznosząc okrzyki anty- 
włoskie, wybijając kamieniami szyby 
w dzienniku włoskim „Umone‘‘, we 
włoskiej księgarni, biurze turystycz* 
nym oraz w biurach towarzystwa 
„Tirrenia". Ponadto na ulicach napa? I

stowano przechodniów narodowości 
włoskiej-

Muzułmańska ludność Tunisu z3a 
chowała całkowity spokój, nie biorąc 
udziału w demonstracjach.

Agencja Stefani zarzuca władzom 
francuskim tolerowanie demonstracji, 
które władze te uznały za nielegalne, 
twierdząc, iż policja interweniowała 
niezbyt energicznie.

Włoskie władze konsularne złożyły 
energiczny protest na ręce władz fran­
cuskich.

Nauka języka polskiego 
w szkolnictwie węgierskiir
Budapeszt, 6. 12. (PAT) Węgierskie 

ministerstwo oświaty zarządziło wpro 
yradzenie w szeregu szkół średnich 
nauki języka polskiego, motywując 
zarządzenia swoje pogłębiającymi się 
stosunkami kulturalnymi polsko*wę* 
gierskimi. Nauka języka polskiego 
wprowadzona została poza tym W 
dwóch gimnazjach w Dcbreczynie.

Jan Masaryk 
opuszcza Czechosłowację

Paryż, 6. 12. (PAT) Agencja Havasa 
donosi z Londynu, że poseł Czeeho* 
Słowacji Jan Masaryk ma niebawem, 
ustąpić z zajmowanego stanowiska. 

•Z początkiem stycznia Masaryk uda, 
się do Stanów Zjednoczonych. Po po? 
wrocie ma zamiar osiąść w Anglii na 
sta*-

T O R E B K I, P A R A S O LK I
nesesery, teki, portfele, portmonetki, 
lapierośnice —  poleca Magazyn wykwintnej 

galanterii

L. P R O P S T A
3411 Plac Mariacki S
(obok Hotelu George’a) —- telefon 215-85

W a rs z a w a , 6 . 12. ( P A T )  Z  o k a z ji 
ju b ile u szu  150 tra n s m is ji r a d io w e j,  
ja k i o b c h o d z ił p o p u la rn y  sp ra w o ­
zdaw ca s p o r to w y  red . W o jc ie c h  T r o  
ja n o w s k i, P o ls k ie  R a d io  o f ia ro w a ło  
J u b ila to w i p a m ią tk o w y  u p o m in e k  
w fo rm ie  z ło te g o  zeg arka  ze s topę* 
rem.

Roznorzgtlzeitie s cóz/tfEzenkii gosoadantwa iremieikieso

Żydzi nie mogą nabywać ziemi
i praw do ziemi w Rzeszy Niemieckie!

Berlin, 6. 12. (PAT) Minister gospo* 
darstwa Rzeszy Funk wydał rozpo­
rządzenie o odżydzeniu gospodarstwa 
niemieckiego, niemieckiej własności 
rolnej oraz innych ważnych odcinków 
majątku narodowego. Rozporządzenie

NA SEZON JESIENNO Z IM O W Y  5 ! » o 5 &
płaszczy -  kostiumów -  sukien
W y t w ó r n i a  T T ' TkJT f  T feJ  A « «
K o n f e k c j i  D a m s k ie j  # > Ju Jd JL Ja. Jl7̂ 8 Z jL
Lwów, plac H A L IC K I 12a, I. p. (róg ulicy Batorego)

T. Urzędnikom udzielamy kredytu. 3184 P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu

zawiera przede wszystkim upoważnię? 
nie wyższych władz wykonawczych 
do zabraniania Żydom sprzedaży lub 
likwidacji zakładów przemysłowych 
bądź sprzedaży własności ziemskiej i 
innych majątków. Dla tymczasowego 
prowadzenia lub zarządu majątkiem 
żydowskim mogą być, ustanawiani po? 
wiemicy.

Następnie rozporządzenie zawiera 
postanowienia, iż w przyszłości Żydzi 
nie mogą nabywać ziemi i praw do 
ziemi w Rzeszy niemieckiej. Ponadto 
dla sprzedaży przez Żyda działki zie­
mi wprowadzony zostaje obowiązek 
uzyskania zezwolenia. Dalej rozpo*

rządzenie wprowadza przymus depo* 
nowania papierów wartościowych wła 
sności żydowskiej. Wreszcie Żydom 
obywatelom niemieckim i bezpaństwo 
wyra ustawowo zabrania się nabywa­
nie przedmiotów ze złota, platyny lub 
srebra, jak również kamieni szlachet? 
nych i pereł, zastawiać ich lub sprze* 
dawać z wolnej ręki- Nabywanie tych 
przedmiotów od Żydów na przyszłość, 
przeprowadzane będzie przez specjał? 
ne urzędowe biuro sprzedaży. Odwo­
łania od zarządzeń wydanych na pod* 
stawie niniejszego rozporządzenia ino* 
gą być wnoszone w przeciągu 2 tygo­
dni.

Po ujyroku skazującym na 12-łetnie więzienie

Przywódca komunistów greckich
w y rz e k ł s ie  id e i

Ateny, 6. 12- (PAT) Sensacją dnia, 
obszernie komentowaną przez całą 
prasę, stanowi uroczyste wyrzeczenie 
-się działalności i idei komunistycz? 
nych przez b. posła komunistycznego 
do parlamentu greckiego i kandydata 
na prezydenta miasta Pireusu i może 
najwybitniejszego przywódcy komu­
nizmu greckiego Manolisa Manoleasa.

W  deklaracji, złożonej ministerstwu 
spraw wewnętrznych, oświadcza on, 
że przede wszystkim przekonał się o 
-upełnym bakructwie idei komunisty*

kom unistycznych
cznych oraz o niegodziwym i sromot? 
nym wyzysku rzesz robotniczych 
przez komunistycznych przywódców i 
dlatego się go ostatecznie wyrzeka.

Manoleas, aresztowany w r. 1936 
za działalność wywrotową, został ska­
żany na 12*letnie ciężkie więzienia w 
więzieniu w Korfu. N a skutek złożo? 
nej deklaracji, minister sprawiedliwo? 
ści wydał polecenie przewiezienia go 
do Aten i rozważenia sprawy jego 
ułaskawienia.

Nowy gabinet litewski
z  p rem ierem  M ironasem

Kowno, 6. 12. (PAT) 
tęchesasowy premier 
tworzył nowy gabinet

Wedle informacyj ze źródeł urzę­
dowych, przewidziane jest powołanie 
"dcepremiera, którym ma być dotych? 
czasowy poseł litewski w Londynie, 
Sawtrtis.

Gabinet jest nadal tautininkowski. 
Nowoobsadzone są: stanowisko mb 
bistra spraw zagranicznych, które ob»

Wczoraj do? 
ks. Mironas u?

jął Urbszys, dotychczasowy wicemi­
nister spraw zagranicznych, dalej mi? 
nister obrony krajowej — gen. Mu? 
steikis, przy czym zaznaczyć należy, 
że dotychczasowy minister obrony 
krajowej gen. Rasztikis pozostaje na­
dal naczelnym wodzem. Dalej nowo 
obsadzone jest ministerstwo sprawie? 
dliwosci przez Jonasa Gudauskisa, 
który dotychczas był przewodniczą? 
cym Izby apelacyjny

K on sekw en cje  p o zb aw ien ia  Żydó w  
o b y w a te ls tw a  rum uńskiego

Czejmiowce, 6. 12. (PAT) Rezydent 
królewski na Bukowinę Awekianu 
wydał zarządzenie, iż wszyscy Żydzi, 
których pozbawiono obywatelstwa 
rumuńskiego, mają zostać natych?

sad i stanowisk w przedsiębiorstwach 
publicznych i prywatnych. Nie wolno 
im też będzie pracować w fabrykach, 
warsztatach i sklepach.

P arlam e n ta rzy ś c i R usi P o d karp ack ie j 
w  w ę g ie rs k ie !  Iz b ie  D epu tow anych

Budapeszt, 6. 12. (PAT) Izba depu* 
towanych uroczyście przyjęła deputo­
wanych z terytoriów, przyłączonych 
do Węgier, którzy w myśl niedawnej 
decyzji parlamentu stali sie członkami 
węgierskich ciał ustawodawczych. Ja? 
ross, minister do spraw górnych Wę? 
gier, oraz deputowany Fenczik, były 
minister na Rusi Podkarpackiej, wy­
razili podziękowanie za gorące przy? 
jęcie.

Fenczik oświadczył, iż zagadnienie 
Rusi Podkarpackiej staje sie coraz 
bardziej palące. Ruś Podkarpacka, 
która w ciągu 20 lat pod panowaniem 
czecho=slowackim nie mogła dać wy* 
razu swej woli, odzyskała obecnie 
wolność i domaga się na podstawie 
prawa samostanowienia plebiscytu 
dlą wszystkich obszarów pomiędzy 
rzekami Popradem i Tiszą. Ruś Pod­
karpacka jest rada, iż Węgry całkowi* 
cie uznają ich prawo samostanowienia 
o swym losie oraz wyraża wdzięcz­
ność za poparcie w walce. Mieszkań­

cy Rusi Podkarpackiej Uczą “a całko? 
witą autonomię, kiedy będą mogli 
przyłączyć się do korony Sw. Stefana 
Z zadowoleniem przyjmują oni do 
wiadomości, odczuwając głęboką 
wdzięczność, wysiłki Węgier, jakie 
Węgry czynią w tym celu h rządów 
wielkich mocarstw.

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT -  PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĘCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. -  CEN 
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -  
OBSZERNY HALL -  CENY UMIARKOWANE 

U W A G A ! Nowy numer telefonu1 0 4 - 9 0
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P ra w d a  o za g a d n ie n iu  e m ig ra c y jn y m  ży d o s tw a

REALNE H f i M  I I  KOLONIACH I I I  PALESTYNIE
Jak wyglądają naprawdę możliwo* 

ści imigracji Żydów do kolonii an* 
ęielskich i innych państw kolonia!* 
tych, widziane nie przez subiektywne 

okulary rządu J. K. M., lecz przez sa* 
mych Żydów — i to 2ydów*syjoni* 
stów czy rewizjonistów, którzy tereny 
imigracyjne pozapalestyńskie uważają 
za malum necessarium chwili bieżą* 
cej? By dać odpowiedź na to pytanie, 
musimy odpowiedzieć wpierw na inne: 
dlaczego państwa kolonialne tak bro* 
nią się przed przyjęciem Żydów w kos 
Joniach? — Bo

KOLONIE -  TO SUROWCE.
1 to  jest najczulsze miejsce zagadnie* 
nia. Nie puste frazesy o „przeludnie* 
niu‘‘, o zabójczym „klimacie**, o „nie* 
:hęci tubylców** itd. Jeśli metropolie 
mają takie czule serca dla przyszłych 
imigrantów — niech odstąpią kolonie 
państwom o mniej czułych sercach, dla 
których sprawa terenów emigracyjnych 
jest dziś sprawą życia. Ale tu  chodzi 
o  tereny, zawierające 67 proc, nafty, 
72 proc, węgla, 84 proc, żelaza, 83 proc, 
złota, 90 proc, platyny, 75 proc, ba* 
wełny, 67 proc, wełny, 62 proc, gumy, 
93 proc, niklu, 64 proc, ołowiu itd.

Bajeczka o przeludnieniu wygląda 
w ten sposób, że

PODCZAS GDY W EUROPIE
N A  10 M ILIONACH KM. KW.
2YJE OKOŁO 500 MILIONÓW
LUDNOŚCI, -  NA OBSZA*
RACH KOLONIALNYCH
PAŃSTW EUROPEJSKICH
SZEŚCIOKROTNIE WIĘ*
KSZYCH (64 MILIONY KM.
KW.) MIESZKA TYLKO 600 

M ILIONÓW  LUDZI.
Również i druga bajeczka o „zabój* 

czym klimacie*1 jest dość naiwna, bo 
np. klimat Południowej Afryki jest 
dla Europejczyka zupełnie zdrowy, 
jak  również pewne części Australii, 
którą zamieszkuje zaledwie sześć i pół 
miliona ludzi — na obszarze liczącym 
siedem i pół miliona km. kw. (mniej 
niż 1 człowiek na km. kw.).

Przywódca rewizjonistów Żabotyń* 
ski w  książce „Państwo żydowskie'1 
podaje ciekawe dane odnośnie innych 
terenów imigracyjnych.
„Południowa Rodezja —■ pisze — pod 

względem terytorialnym jest 15 razy 
większa od Zachodniej Palestyny, a 
gęstość jej zaludnienia jest 12 razy 
mniejsza. Przeważna część kraju stano* 
wi płaskowzgórze o wspaniałym klima 
cle, gdzie Europejczycy aklimatyzują 
się znakomicie. Anglicy zaczęli ją ko*

OEMA

" HIERONIM
W  AKADEMII

Hieronim Tharaud został wybrany 
członkiem Akademii Francuskiej. Po 
raz pierwszy odkąd piszą, bracia Tha* 
raud będą musieli się w pewnym sto* 
pniu rozłączyć — przynajmniej swoje 
imiona własne. Przemówienie, które 
Hieronim wygłosi w Akademii na 
cześć swojego poprzednika Józefa Be* 
dier, będzie podpisane tylko jego imię 
niem. — Czy można sobie wyobrazić, 
że Jan nie będzie w nim współpraco* 
wał?

W  rzeczywistości, akademicy gloso* 
wali równocześnie na obydwóch Tha* 
raud — Hieronima i Jana, przecinając 
przez pół fotel Józefa Bedier, który 
zresztą ma znaczenie symboliczne, sko 
ro Hieronim otrzyma do zasiadania w 
Akademii jedynie kawałek ławki, nie* 
wiele wygodniejszej niż Jan, który za* 
siądzie wśród' publiczności. (Wiado* 
mo, że akademicy francuscy często so* 
óie żartują na temat „foteli*1, które są

lonizować w r. 1889, a nie ma tam do* 
tąd więcej jak 50 tys. Europejczy* 
ków... Kenia jest 22 razy większa od 
Palestyny, a gęstość jej zaludnienia 
jest 6 razy mniejsza. Kolonizacja za* 
częła się w  1904 roku. Teraz jest tam 
około 25 tys. Europejczyków. Klimat 
Kenii jest dla Europejczyków jeszcze 
lepszy, n iż klimat Rodezji*1.

A  p. Chamberlain widzi w Kenii mo 
żliwości tylko dla 200 osadników... 
A  brytyjska Guyana, w której prze* 
znacza się na kolonizację żydowską 
10 tys. mil kw. — ale dopiero „po zba* 
daniu — za kilka lat'1 — jest — we* 
dług relacji angielskiego tygodnika 
„Observer“ — „krajem o obszarze wię 
kszym niż Wielka Brytania. Obszary 
uprawne ciągną się na przestrzeni ok. 
250 mil. wzdłuż wybrzeża morskiego. 
Obszar ten jest żyzny i nadaje się do 
uprawy trzciny cukrowej, ryżu i in* 
nych produktów rolnych. Tereny we* 
wnętrzne kraju są b. rzadko zaludnio* 
ne. Kraj obfituje w bogactwa minerał* 
ne (m. i. złoto i diamenty), oraz lasy 
o dużej wartości eksploatacyjnej...*1

Cóż z tego, kiedy dopiero trzeba 
wysłać komisję, by „zbadała na miej* 
scu‘‘ możliwości osadnicze. Wpraw* 
dzie brytyjska Guyana była już bada* 
na przez komisję w r. 1934, gdy Liga 
Narodów szukała terenów koHniza* 
cyjnych dla Asyryjczyków z Iraku. 
I komisja (w której n. b. byl Anglik) 
uznała, że Guyana — nadaje się na 
kolonizację. Teraz trzeba badać na 
nowo... Podczas ostatniej debaty w 
sprawie żydowskiej w parlamencie

Zagadn ien ie
Przychodzimy kolejno do — siłą 

rzeczy — najważniejszego terenu jmi* 
gracyjnego dla Żydów — Palestyny. 
Zagadnienie to wymagałoby osobne* 
go obszerniejszego omówienia, by jed* 
nak nie przeciążać artykułu, potraktu* 
jemy je tylko pobieżnie.

Jak wiadomo, Palestyna (Erec 
Izrael) uchodzi w nacjonalistycznych 
kołach światowego żydostwa za sie* 
dzibę narodową Żydów i stanowić ma 
zręby przyszłego państwa żydowskie* 
go, dla którego podwaliny dała znana 
deklaracja Balfura. Nie miejsce tu na 
zobrazowanie dziejów budującej się 
Palestyny i roli, jaką odegrała w tej 
budowie mandatariuszka Ligi Naro* 
dów — Anglia. Jedno jest pewne: An* 
glia nie wypełniła zbyt sumiennie po* 
wierconej jej roli, dopuszczając do te* 
go, że Palestyna od kilku lat jest w

THARAUD
FRANCUSKIEJ

J w rzeczywistości niezbyt wygodnymi 
lawami).

Zaledwie wyszedłszy ze szkół, bra* 
cia Tharaud odnaleźli metodę współ* 
nej pracy, metodę jak się okazuje do* 
skonałą, skoro dała dzieło płynne i 
jednolite, w którym nie sposób dopa* 
trzeć się załamań albo wahań stylu, 
tak charakterystycznych na przykład 
dla dzieła Goncourtów, gdzie łatwo 
określić, z którym okresem kończy się 
autorstwo jednego brata a zaczyna 
drugiego.

Książki Tharaudów są przed r.api* 
saniem omówione i przedyskutowane. 
„Aby wejść automatycznie w podob* 
ny stan ducha — mówi Emil Henriot 
— trzeba by jeden wypowiedział się 
przed drugim, by udzielił mu swojego 
entuzjazmu, swojego wzruszenia. Jego 
własna analiza wzbogaca się reakcją 
drugiego...

„JZo sie tyczy techniczne! strony

holenderskim ‘wskazano jako najwła* 
ściwszy teren osiedlenia Żydów — bry 
tyjską, francuską i holenderską Guya* 
nę. Obszar ten ma łącznic około 500 
tysięcy km. kw. i

MOŻE POMIEŚCIĆ WSZYST*
KICH ŻYDÓW Z  CAŁEGO 

ŚWIATA.
Tanganaika, jak już wspominaliś* 

my, może dostarczyć obszaru koloni* 
zacyjnego o wielkości 50 tys. akrów. 
Licząc przeciętnie na rodzinę 10 akrów, 
można skolonizować na niej 5 tysięcy 
rodzin żydowskich, a więc jakieś 20 
tysięcy imigrantów.

Wszystkie wspomniane tereny wy* 
suwane są obecnie jako możliwe do 
skolonizowania Żydów z Niemiec. Mi* 
mo to jednak chłonność ich jest tak 
duża, że wchodzą one poważnie w ra* 
chubę również przy praktycznym roz* 
wiązaniu problemu emigracji całego 
żydostwa z państw o szczególnie du= 
żym procencie Żydów, a więc przede 
wszystkim Polski, stanowiącej po Sta* 
nach Zjedn. największe skupienie Ży* 
dów na święcie, oraz z Rumunii, Wę* 
gier i częściowo Czecho*Słowacji. Dla* 
tego też terenom tym poświęciliśtny 
tyle uwagi. Należy bowiem liczyć się 
poważnie z tym, że państwa kolonial* 
ne pod naciskiem Żydów z jednej 
strony, oraz pod  presją państw bezpo* 
średnio zainteresowanych z drugiej 
strony — porzucą krótkowzroczną J 
•egoistyczną strusią politykę, otwiera* 
jąc swe kolonie dla masowej imigracji 
wszystkich Żydów.

p a les tyń sk ie
stanie ciągłego wrzenia, w stanie nie* 
omal wojennym.

Spotkali się tu z sobą dwaj dawni 
gospodarze, spotkały się dwa nacjona* 
lizmy: arabski i żydowski. Dotychcza 
sowę próby ze strony Anglii, by po* 
godzić te dwa narody i umożliwić 
współżycie w ramach jednej wspólnej 
państwowości — nie dały dotąd żad* 
nego rezultatu. Nierealnym okazał się 
również pomysł podziału Palestyny 
na państwo żydowskie i arabskie (na 
podstawie badań komisji Woonhea* 
da). Obecnie Anglia ponowiła znowu 
próby w kierunku pogodzenia dwu 
powaśpionych narodów, przygotowuj 
jąc w  Londynie t. zw. konferencję o* 
krągłego stołu, na którą zaproszono 
obok stron zainteresowanych również 
przedstawicieli Iraku, Egiptu, Trans* 
jordanii i Saudii. Niewiadomo jed*

powstawania dzieła Tharaudów, to 
wygląda ona następująco: jeden z bra* 
ej mówi — drugi pisze, przerywając 
dyktando własnymi uwagami. Ręko* 
pis, w ten sposób otrzymany, olbrzy* 
mi i bezładny, jest następnie adiusto* 
wany i uporządkowany, w końcu je* 
szcze raz odczytany na głos...“

Urodzeni w Sajntdulien, Hieronim 
w 1874 r., Jan w 1877, jako synowie 
profesora, po próżniaczym dziecin* 
stwie, zabrali się w wieku kilkunastu 
lat do redagowania dziennika, który 
zatytułowali L e s D e u  x  P ig e o n s  
(Dwa Gołębie). Oficjalnie jednak za* 
debiutowali w  dwutygodniku L e s 
C a h i e r s  d e  la  g u i n z a i n e  
Peguya ciekawą książką, „uroczą, am= 
bitną i nieudaną*1, pod tytułem L e 
C o l t i n e u r  d e b i l e .

Około r. 1898, Hieronim zaczął po* 
dróżować. Zwiedziwszy Alger, objął 
stanowisko lektora francuskiego w Bu* 
dapeszcie. Poznaj e tam kółko studen* 
tów żydów i zaczyna się interesować 
odrębnym światem, który reprezentu* 
ją. Temat ten zajmie poczesne miejsce 
w twórczości braci: W  c i e n i u  
k r z y ż a ,  publikowane w  oreegladzie

nak, czy konferencja ta dojdzie do 
skutku, a nawet i w tym wypadku 
wyniki jej należy raczej oceniać scep* 
tycznie.

Tymczasem Anglia, częściowo pod 
presją Arabów, zacieśnia coraz bar. 
dziej imigrację do Palestyny. Nawet 
w momencie, kiedy Żydzi niemieccy 
mają dosłownie nóż na gardle. — 
Stanowisko Anglii jest nieugięte. O' 
statnio Agencja Żydowska zażądała 
dodatkowego kontyngentu dla 10 ty* 
sięcy Żydów (od 14—25 lat), zaś Ke* 
ren Kajemet podjął się osadzenia w 
ciągu roku na roli — 100 tysięcy imi* 
grantów, jednak Anglia odrzuciła te 
pomysły i żądania, zgadzając się tylko, 
na wpuszczenie do Palestyny 5 tysięcy 
dzieci żydowskich z Niemiec.

Jest więc jasne, że jak  na razie, po* 
mysł Żabotyńskiego osadzenia w Pa* 
lestynie w ciągu dwu lat miliona 2y* 
dów (500 tys. z Niemiec, 500 tys. z in* 
nych państw Środk. Europy) — jest 
nieomal fantastyczny.

A  jednak istnieje precedens z Gre. 
kami (przesiedlenie w ciągu roku z 
Azji Mn. miliona Greków, z tego 800 
tys. do Macedonii, niniejszej od Pale.- 
styny)....

Jak wygląda imigracja do Palestyny 
na przestrzeni ostatnich 16 lat? W  r 
1922 było Żydów w Palestynie 140 ty* 
sięcy — dziś jest ich około pół milio* 
na. W  normalnych warunkach chłoń*

[ ność Palestyny jest jednak jeszcze
dość duża.

W  samej zachodniej części Jorda* 
n u  znaleźliby pomieszczenie wszy*

scy Żydzi z Polski.
Trzy czwarte Palestyny leżą jeszcze 

dziś odłogiem, czekając na ręce robo* 
cze. Ale na to trzeba najpierw unormo 
wania przez Anglię stosunków we* 
wnętrznych. Im prędzej to nastą* 
pi, tym lepiej dla Żydów, Anglii i 
państw zainteresowanych bezpośred* 
nio w kwestii żydowskiej.

E D W A R D  T W A R O W S K I

S W E T E R Y
B i e l i z n a  j e d w a b n a  i  c i e p ł a  
P o ń c z o c h y  — E tę K a w ic z K i  

Towar solidny - Ceny niskie

M A G A ZYN  K O LPA N A
Lwów, Halicka 1S, — teie ł. 212-92

z wiosną 1914, K r ó l e s t w o  b o ż e , 
R ó ż a  S a r o n u ,  M a ł a  h i s t o r i a  
o ż y d a c h ,  W  p r z y s z ł y m  ro* 
k u  w J e r u z a l e m ,  K i e d y  Iz ra*  
e l  j e s t  k r ó l e m ,  K i e d y  Iz ra*  
e l  n i e  j e s t  k r ó l e m ,  W i *  
d e ń  c z e r w o n y ,  wydany w  1934. 
— wszystko książki obiektywne i 
przemyślane, owoc solidnych studiów 
świata żydowskiego, stanowiący jedy* 
ną serię w literaturze francuskiej.

Podczas czteroletniej włóczęgi po 
Europie Środkowej, Hieronim marzy 
przez dłuższy czas o napisaniu książki 
o Wagnerze. Rozczarowani, że nie by* 
ło im dane w charakterze dziennika* 
rzy asystować wojnje w  Transvaalu, 
bracia piszą książkę D i n g l e y ,  słyń* 
n y  p i s a r z ,  która — wyróżniona 
przez Huysmansa, Anatola France i 
Descaves‘a — zostaje odznaczona w 
1906 nagrodą Goncourtów.

Z  uznaniem nie zawsze idzie w pa* 
rze fortuna. Karol de Pesloiian, przy* 
jaciel Tharaudów, przedstawia fcn 
Maurycemu Barres. Będą przez siedem 
lat jego sekretarzami. Ich praca M o J e 
l a t a  u  B a r r e s a  jest nie tylko 
wiernym i jedynym w swoim rodzaju
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p o d  p r z e w o d n i c t w e m  l u p o n i i

Azjaci chcą się wyemancypować od białych
{Korespondencja w łasna „Dziennika Polskiego**)

Londyn, w grudniu, 
pewien Anglik, który spędził trzy*

Jzieści lat życia na Dalekim Wscho­
dzie mawiał: „Nie można powiedzieć 
żadnej prawdy o Chinach, ani Japo* 
nii, by równocześnie nic skłamać". Do 
tego stopnia bowiem wymyka się du- 
sza Wschodu przed rozumieniem euro 
pejskim.

Napróżno wzywamy na pomoc De* 
ęcartes‘a i innych mistrzów logiki, za* 
pominając o tym, że nasze słowa, na* 
sze idee i filozofie, przcfiltrowane 
przez mózg Azjaty, zmieniają kieru* 
nek, podobnie jak światło, przepusz* 
czone przez skomplikowaną grę pry* 
zmatu.

Powiedziano już wiele o zdumiewa* 
jącym przyroście naturalnym narodu, 
sięgającym rocznie miliona i o nie5 
zdolności Japończyków do emigrowa- 
nia poza granice swoich wysp. Ekono* 
miści pisali dużo o wspaniałej organi­
zacji przemysłu, która wzbudziła nie* 
pokój na wszystkich wielkich rynkach 
światowych. Najwyższe bariery celne 
okazały się bezsilne wobec zalewu ta* 
niego towaru japońskiego. 
SUROWCÓW NA DOZBROJENIEI

Wiadomo, że tegoroczny bilans han* 
dlowy Japonii jest negatywny, gdyż za 
500 milionów yen sprowadzono su* 
rowców, na skutek polityki dozbroję* 
nia na lądzie, morzu i w powietrzu. 
Ażeby móc eksploatować te cenne su* 
rowce, Japonia — po Mandżurii — za* 
jęła północne Chiny.

Ale wymowa cyfr nie tłumaczy 
wszystkiego. Aby zrozumieć znaczę* 
nie konfliktu chińsko*japońskiego trze 
ba wyjęć poza utarte Ścieżki rozumo* 
wania europejskiego. Trzeba sobie 
zdać sprawę z niebezpieczeństwa, ja* 
kie dla zdobyczy białej rasy na Pacy* 
fiku przedstawia mistyka japońska.

Poprzez Chiny, Japończycy celują 
w rasę białą i nie łatwo przyj* 
dzie zatrzymać ich na tej dro* 
dze. Konflikt aktualny jest rezulta- 
tcm długotrwałego konfliktu we­
wnętrznego między ludźmi interesu a 
kołami wojskowymi i marynarką, któ­
re mistykę japońską ucieleśniają i któ­
re się czują na siłach przetłumaczyć ją 
aa fakty rzeczywiste.

AZJA DLA AZJATÓW
W grudniu 1933 r. ważne wydarzę* 

nie miało miejsce w Japonii. Pobieżna 
o nim notatka w prasie europejskiej 
nie wzbudziła żywszego echa w  opinii

dokumentem o autorze N  a t c h  n i o* 
n e g o  w z g ó r z a ,  ale również wy* 
raża ich punkt widzenia na obowiązki
i działalność pisarza, jako członka spo 
łeczeństwa. W  1911 publikują swoją 
pierwszą powieść, L  a M a i t r e s- 
se s e r v a n t e ,  patetyczny dramat 
rodzinny.

Po wojnie rozpoczynają długą serię 
powieści o Marokku. Podróżując nie* 
'tylko w przestrzeni, ale i w czasie, za­
haczają o historię Kalwina w K r o n i ­
ce b r a c i » n i c p r z y j a c i ó ł  i 
wskrzeszają T r a g e d i ę  R a y a i l -  
l a c ą .  Do ostatnich prac Tbaraudów 
należą: P r z e z  E t i o p i ę ,  O k r u t ­
na H i s z p a n i a .  A la r m  w Sy* 
t i i ,  którymi udowodnili, że z reporta­
żu może się narodzić rzetelne dzieło 
sztuki.

W opracowaniu znajduje się P o s ł a ­
n i e c  a r c h a n i o ł a ,  będący owo­
cem studiów w  Rumunii. Hieronim 
Tharaud, pociągnięty osobliwą sylwet* 
ką Codreanu, postanowił poświęcić 
mu książkę. Ze względu na swoją 
aktualność ,ta niewydana jeszcze książ 
ka „najmłodszego akademika'1 francu­
skiego wzbudza zrozumiałe zaciekawię 
■nit*

publicznej. W  parku Hibiya, podczas 
wielkiego zgromadzenia organizacyj 
młodzieży, generał Araki, poparty 
przez Matsuokę i przez ministrów rol­
nictwa i oświaty, postawi!

słynną doktrynę panazjafycką, 
przyjętą z  entuzjazmem przez de­
legacje przybyłe z Indyj, 2 Chin, 
Persji, Turcji, Afganistanu, Sybe­
rii, Filipin. Program brzmią!; „e* 
mancypacja Azji, pod przewod­
nictwem Japonii, od panowania 

białych".
Takie dyrektywy ze strony ludzi 

czynu, jakimi są gen. Araki i zdobyw­
ca Mandżurii z 1931, gen. ITayashi, o* 
twierają ciemne horoskopy na losy 
posiadłości białej rasy na kontynencie 
azjatyckim. Wykonywanie programu, 
wypisanego w sercach Japończyków 
nie będzie się odbywało pod znakiem 
egzaltacji. Upton Close, dobrze znają­
cy Japonię Amerykanin, w ten sposób 
ją charakteryzuje: „Na każdego Ja­
pończyka fanatyka przypada jeden 
Japończyk konserwatysta. W  ten spo­
sób każda śmiała akcja zbiorowa jest 
hamowana rozwagą i ostrożnością, 
która potrafi przesunąć akcję do naj­
korzystniejszego momentu".

Dyplomaci cudzoziemscy popełnia* 
Ją błąd, klasyfikując politykę japońską

C odreanizm  n ie W  partia. —  P ro je k t francu sko -n iem iec - 
k ie j d e k la ra c ji —  K o rsyka  i Tunis, to  n ie  w s zy s tk o

C O D R E A N IZM  N IE  BYŁ PARTIA  
Bukareszteński korespondent „Gazę, 

ty Polskiej” pisze, że zastrzelony nie= 
dawno przywódca „Żelaznej gwardii"
Codreanu nie stworzył właściwie partii 
politycznej, ale raczej szkołę wycho­
wawczą.

„Codreanizm — pisze „Gazeta Eol­
ska" — nie by ł nigdy partią polityczną 
w  ścisłym tego słowa znaczeniu, Uży- 
wał czasem metod, zapożyczonych od 
stronnictw, ale istotą siły tego ruchu 

właśnie jego całkowita oryginał*
Przepojony mistycyzmem naro-

Pokaz „Koziebrocianów"
w  B ib lio tece U n iw e rs y te c k ie j

W  ub. niedzielę odbył się w Biblio­
tece Uniwersyteckiej we Lwowie po­
kaz „Koziebrocianów", tj. rękopisów i 
starodruków nabytych przez dyrekcję 
Biblioteki od wdowy po słynnym zbie­
raczu, śp. Józefie Koziebrodzkim z 
Dżwiniaczki. Zebranie ’ zagaił dyrektor 
Biblioteki, d r Rudolf Kotula, który 
w zwięzłym szkicu nakreślił sylwetę 
zasłużonego orygńnała-zbieracza, jakim 
był śp. Koziebrodzki oraz scharaktery­
zował wielką wartość jego zbiorów, 
nabytych obecnie dla Biblioteki po dłu­
gim okresie starań i walk, nieraz pra­
wic dramatycznych.

Księgozbiór Koziebrodzki ego zawiera 
około siedmiu tysięcy dzieł, w tym kil­
kanaście drogocennych rękopisów z w. 
XII, XIV, XV i XVI, pięknie zdobio­
nych i iluminowanych. Poza tym jest 
90 inkunabułów, czyli druków z XV 
w., przy czym najstarszy z r. 1466, Bi­
blia łacińska Henryka Eggsteina. Księ 
gozbiór zawiera około 1300 „poloni­
ców", ładnie oprawnych, a pochodzą­
cych z najstarszych polskich oficyn 
drukarskich. Skarby te, porozkładane 
na stołach „lectorium" w Bibliotece 
Uniwersyteckiej podziwiali licznie ze­
brani miłośnicy książki bibliotekarze ■

według utartych formuł europejskich. 
Już przed trzema laty admirał Suetsu* 
gu oświadczył: „Dyplomacja nie mo­
że zaspokoić naszych palących po­
trzeb".

Japonia nie czekała dozbrojenia W. 
Brytanii na morzu, by zająć północne

j s t f e j j g i s r <

Chiny. Jest świadoma faktu, że An­
glia nie może w tej chwili interwenio­
wać na Pacyfiku, zbyt zajęta delikat­
ną sytuacją na morzu Śródziemnym. 
Rzesza niemiecka obiecała poświęcić 
swoje ważne interesy w Chinach i Śpię 
szyć z pomocą Japonii, gdyby Z. S. R- 
R. interweniował w Mandżurii. W  ten 
sposób Niemcy postawiły na Dalekim 
Wschodzie na kartę japońską.

FRANCJA DRŻY O INDO- 
CHINY

— Gdzie się Japonia zatrzyma? W 
każdym razie Francja może się już po­

dowym i religijnym, codreanizm nie 
werbował zwolenników, ale wychowy, 
wał. nlczcm zakon swych nowicjuszy. 
Młodzież, którą przeszła szkolę Codrc- 
anu, była elementem odpornym na 
wszystkie wpływy zewnętrzne, izolowa­
nym od obcego środowiska, przyuczo­
nym do ślepego posłuszeństwa, wyzna­
jącym kult samopoświęcenia a nawet 
śmierci dla dobra sprawy.

N ad Codreanu ciążyło od początku 
fatum... — właśnie dlatego, że b y ł ta= 
kim, jakim był. W  nowej, tworzącej się i 
dzisiaj Rumunii nie mogło być miejsca i 
dla niego i jego ideologii. By ł zbyt 
twardy, zbyt nieobliczalny. By ł wie­
czną groźbą i  wiecznym niebezpieczeń-

uczeni. Personel naukowy Biblioteki 
z dyr. Kotulą na czele udzielał szcze­
gółowych wyjaśnień.

Zarządowi Biblioteki należy się 
szczera wdzięczność za dołożenie sta­
rań, aby cenny księgozbiór, związany 
regionalnie ze Lwowem i  Ziemią Czer­
wieńską, zatrzymać w naszym mieście 
wbrew usiłowaniom przeniesienia go 
stąd, a nawet sprzedania zagranicznym 
antykwarniom.

W śród w y d a w n ic tw
Broszura o P. P. D. L.

Świeżo ukaząła się drukiem nakładem To­
warzystwa Budowy Panoramy Plastycznej 
Dawnego Lwowa broszura (str. 40) o pano­
ramie. Na treść tej estetycznie wydanej bro. 
szury składają się: artykuł dra inż. Mariana 
Osińskiego, prof. Politechniki lwowskiej 
(„Istota i znaczenie Panoramy Plastycznej 
Dawnego Lwowa"), w którym autor wska­
zuje cele tego pożytecznego i ze wszech 
miar godnego poparcia przedsięwzięcia, ja­
kim jest budowa panoramy; następnie arty­
kuł inż. Janusza Witwickiego („Projekt 
P. P. D. L.“), artykuł o „drodze realizacji 
P. P. D. L." i inne. — W skład broszury 
wchodzą liczne fotografie z modeli rekon­
strukcyjnych inż. Janusza Witwickiego.

żegnać ze swoimi koncesjami w Ficn> 
teinie, Hankou i Szanghaju. Zostaną 
one stopniowo „schrupane", jak inte­
resy francuskie w Mandżurii. Granicą 
aktywności japońskiej będzie prawdo­
podobnie flota morska i powietrzna 
Anglii, zbazowana w Singapore. Co*

raź częściej słyszy się we Francji gło­
sy, wzywające do przygotowania o« 
brony — na lądzie, morzu i powie, 
trzu — perły zamorskich posiadłości 
Francji, Indochin. Z  drugiej strony. 
Francuzi liczą na Chiny. Na Chiny, 
które się „nie dadzą zasymilować", 
które są najniebezpieczniejszym, naj’ 
perfidniejszym wrogiem Japonii. Pry­
mitywną siłę Chińczyków określił w 
1900 r. hrabia Sforza, mówiąc: „Chi­
ny są jak piłka z kauczuku. Po najstra 
ssliwszym ucisku odnajdują swoje siły* 1 
pierwotne". i

stwem. A Rumunia potrzebuje dzisiaj 
spokoju i ładu, by się móc wewnętrznie 
przebudować".

PROJEKT FRANCUSKO*N1EMIEC  
KIEJ DEKLARACJI

Obecnie dopiero, po zlikwidowaniu 
próby strajku generalnego we Francji 
wychodzą na jaw szczegóły, dotyczące 
francusko-.nicmieckicj deklaracji, któ­
rej uroczyste podpisanie ma nastąpić 
w czasie wizyty min. Ribbentropa w Pa­
ryżu. Jak donosi „Kurier Poranny"

„według pogłosek prasowych, deklara 
cja francusko-niemiecka ma zawierat

. trzy punkty, precyzujące stanowisko o- 
bu państw w  interesujących ich spra- 
wach. W  punkcie pierwszym ma by i 
stwierdzona wola obu państw utrzyma­
nia obecnego status quo w  zakresie 
granic. Dalej, w punkcie drugim, dekla, 
racja ma stwierdzać, że pomiędzy 
Francją a Niemcami nie ma obecnie 
spraw spornych, ani też żadne z tyeh 
państw nie wysuwa pod adresem dru­
giego żądań rewindykacyjnych. Wre­
szcie trzeci punkt ma nakładać obowią­
zek na oba państwa nieuciefcania się do 
wojny w  wypadku zatargów, ale prze­
prowadzania rozmów. Intencją dekla­
racji nie jest też naruszanie w  niozym 
obecnie obowiązujących układów obu 
państw z państwami trzecimi".

K O RSYKA I  T U N IS -  TO NIE  
W SZYSTK O

Donosiliśmy przed kilku dnianr 
w  korespondencji własnej o poważnym 
zatargu francuskocwłoskim z  powodu 
pretensji Wioch do Korsyki i Tunisu. 
Jakkolwiek oficjalne kola włoskie nie 
wysunęły otwarcie tych żądań, to jedt 
nak okrzyki w  parlamencie i manifesta­
cje na ulicy dają wiele do zrozumienia

Tunis jednakże i Korsyka to jeszcze 
nie wszystko. Jak pisze „Czas" —

„poza sprawą Tunisu należy wspom- 
nieć jeszcze ó innej sprawie z zakresu 
zagadnień francusko-włoskieh, miano­
wicie o D żibuti, miejscowości, położo­
nej na terytorium  francuskiego Somali, 
a stanowiącego po rt tranzytowy dla A  
bisynii. W  tej sprawie, prasa francuska 
wspomina, że W łochy zamierzają do­
magać się przyznania Dżibu ti takiego 
samego statutu prawnego, jaki posiada 
Tanger. Słowem •— splot zagadnień 
wcale nic ła tw y do rozwiązania"
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Z E  S Z T U M

Nie w Europie zachodniej, lecz na 
Wschodzie kształtował się warsztat 
graficzny Aleksandra Laszenki. Pod* 
kreślam dlatego graficzny, nie malar­
ski warsztat artysty, gdyż w  malar* 
ttwie tematyka i jej fotograficzna 
zgodność z naturą tak  pochłonęły u* 
wagę i wszystkie wysiłki tego mala­
rza, że malarstwo samo, jako wiedza 
o kulturze plastycznej, kompozycji, 
technice i fakturze farby, kierunku ar* 
tystycznym, formie i t. p. — mało La* 
szenkę interesuje.

Zdanie dra StnudKka, że „w kompo* 
zycjach Laszenki nie ma niczego, co 
zatrącałoby pracownią" jest słuszne; 
nie można się tylko zgodzić na drugą 
część zdania, że pracownia jest „fan- 
brzjowaniem na odległość". Pracow* 
n.ia, to  jest przede wszystkim wiedza o 
sposobie obchodzenia się z pędzlem i 
farbą, a następnie nauką o materiale i 
technice malarskiej, bardzo odpowie* 
dzlalna i trudna wobec tego, że wspa­
niałe malarstwo przeszłości wymaga 
od artysty, ażeby je znał i korzystał z 
jego dorobku, dorzucając doń ‘choćby 
garsteczkę własnego, indywidualnego 
wyrazu i choć trochę swoistej, nowej 
formy.

Laszenko nowej formy nie daj e, sta* 
na się natomiast niewolniczo naślado* 
wać rzeczywistość. Ten iluzjonizm, o* 
party o tematykę egzotyczną i wygry­
wający efektami błyskotliwego Wscho 
du, nabiera akcentów indywidualnie 
artystycznych tylko w obrazie „Suk 
w Jerozolimie'* 1, traktowanym nie płasz 
czyznowo, jak inne, lecz impresyjnie. 
Szczególnie partia’ straganów, przesy* 
zona wibrującym światłem, uzyska* 
nym za pomocą krótkich dotknięć pę­
dzla, jest prawdziwie malarska. Jest to 
najlepszy obraz artysty; prócz tego, 
również impresyjnie, potraktowano o* 
brąz „Ulica w EI*Kerak“ i „Petra w 
Transjordanii".

O ile jednak malarstwo traktuje 
Laszenko niemal wyłącznie tematycz* 
nie, o tyle, jako drzeworytnik, jest 
mistrzem warsztatu technicznego. Drze 
woryty jego, barwne, jak najżywsze a- 
kwarele, powstają całkiem inaczej, niż 
drzeworyty, oparte na tradycji euro* 
pejskiej. Wychodzi on mianowicie w 
prostej linii z drzeworytu japońskie* 
go, używa wielkiej ilości desek, oraz 
farb wodnych, odbijanych z deski na 
wilgotny papier kostką- Ażeby uzy­
skać połysk na odbitce, dodaje do farb 
miodu. Czy pewne partie cieniuje na 
desce, nakrapiając. poprzednio całą de* 
skę rozrzedzonym klejem ryżowym, jak 
robią Japończycy, chcąc otrzymać mgli

stą subtelność tonacji, — tego nie wiem. 
Gatunek jednak tych drzeworytów, 
wyglądających, jak  akwarele, jest in* 
ny, niż nasz europejski szrafowany li* 
nearnie, i odbijany farbami tłustymi, 
drukarskimi. Ponadto Japończycy sty­
lizują mocno swoją formę, a Laszenko 
jest z europejska realistyczny. W  bi­
lansie, jako grafik, jest odmienny od 
wszystkich innych; ale tylko w tech* 
nice.

Z  odmienności tej techniki płynie 
wiele nieporozumień. Dla widza, któ* 
ry  od drzeworytu wymaga zasadni 
czej jego cechy, a więc rytu dłutkiem 
względnie rylcem w sensie kształtowa* 
nia rysunkiem formy przedmiotu i tła, 
a otrzymuje ryt płaszczyznowy płaski, 
do którego nie jest przyzwyczajony — 
i dla samego artysty, który w swej do* 
skonałości technicznej zatraca charak* 
ter drzeworytu, jako grafiki, — na 
rzecz dekoracyjnej malarskości.

Niesłychana winezja i dyscyplina 
techniczna, jaką posiada Laszenko, ja­
ko drzeworytnik, byłaby jednak w 
swej inności wielkim dorobkiem dla 
ustalonej już zresztą świetności poi* 
skiego drzeworytu, gdyby artysta 
chciał choć trochę uprościć swą zbyt 
realistyczną formę i nadać jej więcej 
artystycznej syntezy. Drzeworyt, wię­
cej, niż inne gatunki grafiki, zwłaszcza 
trawionej, wymaga stylizacji formy, a 
nawet pewnej deformacji przedmiotu, 
wynikłej z  właściwości materiału i na* 
rzędzia; deformacji, która jest wyra*, 
zem artystycznego drzeworytu-

Gdyby Laszenko wpatrzył się wie* 
cej w swą własną wyobraźnie, zamiast 
nieustannie podróżować po "Wscho­
dzie i kopiować dosłownie obcą nam. 
rzeczywistość, tworzyłby z pewnością 
kompozycje prostsze, ale pełniejsze

z e  s f o o r o
Komunikaty śniegowe dfa narciarzy

W dniu 7 bm. ukaże się pierwszy w tym 
sezonie komunikat śniegowy dla narciarzy 
turystów, opracowany przez Tow. Krzewie* 
nia Narciarstwa przy współpracy PIM.

Komunikat śniegowy ukazywać się będzie 
co tydzień we czwartek. Będzie on opraco* 
wywany na podstawie meldunków z prze­
szło 200 punktów obserwacyjnych, roz­
rzuconych po całych Karpatach, Górach' 
Świętokrzyskich i górzystych terenach zaol* 
ziaóskich.

We czwartki wieczorem komunikat ogła, 
srany będizie przez krakowską radiostację 
na całą Polskę. W tłumaczeniu niemieckim 
komunikat przeznaczony będzie dla prasy 
w  Bytomiu, Wrocławiu i Gliwicach.

Nadto rozgłośnie Polskiego Radia poda.

wyrazu. Bo nie egzotyczna treść, - -  
ale artystyczna forma twarzy dzieło 
sztuki. Wprawdzie w ostatnich kilku 
drzeworytach zmniejszył artysta ilość 
desek, a tym samym kolorów (Taniec 
brzucha), lecz pozostawił, nadal swe 
zbyt realistyczne spojrzenie na przed* 
miot, który zamiast być tylko wizją, 
staje się dosłownym modelem

Najpiękniejsze z prac Laszenki, to 
„Flamingi" i „Małżeństwo": najlepiej 
zaś utrzymane w  rycie: „W odopój" i 
„Praczka". — Plansza „Małżeństwo" 
jest ponadto artystycznie interpretowa 
na, jako dekoracja; posiada wyjątko* 
wo celową kompozycję, a tło jest tu 
traktowane równomiernie z tematem, 
co jest zasadniczym warunkiem obra­
zu. bez względu na to, czy jest to  gra* 
fika, obraz sztalugowy, czy nawet rze* 
źba reliefowa.

Grafiki córki artysty, Ludmiły La* 
szenko są utrzymane natomiast w cha­
rakterze czysto linearnym, typowym 
dla drzeworytu czarnobiałego. Młoda 
artystka nie posiada jeszcze dość roz* 
winietych możliwości kompozycyj­
nych, ale już jest na dobrej drodze do 
tego, opierając się dość rzadko na ob* 
serwacji natury, a częściej na artystycz 
nej wyobraźni.

Techniczna strona jej prac jest je ­
szcze w fazie doświadczalnej; najlc* 
piej wypadł pod względem rytu drze­
woryt „Z księgi dżungli"- Nie ma tu 
zbytniego różnicowania natężeń rytu 
ale jest czystość rysunku i celowość 
oraz wdzięk w kompozycji.

Centralnie i świadomie iest również 
. komponowany linoryt „Z Truskawca", 
oraz drzeworyt „Z rykowiska", z par* 
!ią strumienia najlepszą.
JANTN A KTLIAN*STANISŁAWSKA

wać, będą codziennie krótkie wiadomości o 
stanie pokrywy śnieżnej, a mianowicie: 
stacja krakowska dla Tatr, Gorców i Be­
skidu Sądeckiego, katowicka dla Beskidów 
Śląskich i Beskidu Wysokiego, lwowska 
dla Kanpaf Wschodnich, wileńska dla Wi- 
leńszczysny, oraz toruńska dla Pomorza.

Do każdego coczwartkowego komunikatu 
dołączany będzie poradnik wycieczkowy 
dla narciarzy, który informować ma o pięk* 
niejszych partiach wycieczkowych i o ru«* 
chu narciarskim.

Z CAŁEGO Ś W IA T A
— W dniach od 3—12 lutego odbędą się 

w Zurychu i Bazylei mistrzostwa świata w 
hokeju lodowym. Zawody te będą obesłane

G i E W / t
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 6 grudnia
Dewizy: Belgia 89.18, Berlin 212.01 

Gdańsk 99.75, Amsterdam 28751, Kopen, 
haga 110.95, Londyn 24.84, N. Jork czek 
528 3/4, kabel 529 1/8, Oslo 124.77, Paryi 
14.00, Praga 18.12. Sztokholm 128.01, Zu­
rych 119.45, Mediolan 27.91, Helsinki 10.95, 
Montreal 524 3/4.

Tendencja niejednolita.
Waluty: Belgi belg. 89.15, dolary amęr. 

527, doi. kanad. 522 1/2, flor. hol. 28725, 
franki franc. 13.98, fr. sswajc. 119.25, funty 
ang. 24.82, guld. gd. 99.75, korony czeslde 
10.40, kor. duń. 110.70, kor. norw. 124,45. 
kor. sswedz. 127.70, liry wl. 18.30, marki 
fińskie 10.75, marki niem. srebrne 90.

Papiery: 4 i pó! wewn. 64.50, 64.75, ost. 
setki, 3 inwest. 1 cm. 83.00, serie 95.00, 2 em. 
82.00, 4 premj. dolar. 42.25, 4 kosolida- 
cyjna 66.25.

Tendencja utrzymana.
Akcje: Bank Polski 130.50, im. 129.50, 

Handlowy 50.7.5. 51.00, Częstocice 3550 
Cukier 53.75, Węgiel 34.00, Lilpop 9250, 
Modrzejów 20.25, Ostrowiec 65.25, Stara* 
chowice 43.00, 43.50, Żyrardów 60.50,61.00.

Tendencja utrzymana.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 6. 12. N. Jork 469.96, Paryż
177.57, Mediolan 89.35, Belgia 27.92 1'2, 
Zurych 20.82 1/8, Amsterdam S64 1/4, Oslo 
19.90 1/4, Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.41 1/4, Berlin 11.72 1/4.

GIEŁDA PARYSKA
Paryż, 6.12. N. Jork 37.78, Londyn 177.58, 

Mediolan 19925, Berlin 15.18.
Paryż, 6. 12. N. Jork 37.78 1/2, Londyr

177.58, Mediolan 19925, Belgia 636, Zurych 
852.25, Amsterdam 2055, Berlin 15.8.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych 6. 12. N. Jork 4.43. Londyn 20.82 

1/2, Paryż 11.72 1/2, Mediolan 23.25, Am. 
sterdam 240.30, Oslo 104.65, Kopenhaga 
92.95, Sztokholm 107.30, Praga 15.12 1/2. 
Berlin 177.62.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA
Lwów, 6 grudnia

Pszenica obrót 385 ton, tend. ożywiona, 
żyto 267, tend. ożyw., jęczmień 455, tend. 
zwyżkowa, owies 775, tend. zwyżk.

Jęczmień przemiałowy 16.25—1650, pa* 
siewny 15.25-15.50. past. 592 g/1 14.75 
do 15.00.

Inne kursy' niezmienione.

I
 bardzo licznie, a dotychczas już zgłoszone 

zostały reprezentacje następujących 10*cłu
I państw: Niemiec, Anglii, Finlandii, Francji. 

Holandii, Kanady, Polski, Szwajcarii, Cze> 
chósłowacji i Stanów Zjednoczonych.

— Lekkoatletyczna Federacja Stanóv 
Zjednoczonych -zatwierdziła oficjalnie no­
wy rekord amerykański w  biegu na jedną 
mile, ustanowiony przez Cunninghama w 
czasie 4:04-4 min. Wynik ten uzyskany zo. 
stał w krytej hali Uniwersytetu Dartaouth.

— W dniu 17 bm. odbędzie się w Buda* 
peszcie posiedzenie Komitetu Pucharu Eu* 
ropy środkowej. Na posiedzeniu tym Italia 
zgłosić ma swe wystąpienie z turnieju o pu* 
char. W r. ub. z turnieju tego wystąpił?- 
Szwajcaria, po czym automatycznie na sku­
tek zmian politycznych ustąpiła Austria. 
Obecnie w turnieju pozostają jedynie trzy 
państwa: Węgry, Jugosławia i  Czechosło­
wacja. W roku przyszłym przybyć mają 
wprawdzie dwie czołowe drużyny rumuń* 
stóe. Natomiast niepewny jest dalszy esdzial 
Czechosłowacji. — Posiedzenie w  Budape* 
szcie zadecyduje o dalszych losach Pu* 
d w i
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PRZEMILCZANIE 
I PRZEINACZANIE
(Z powodu broszury dr Mykoły Andrusiaka 
pŁ „Zwidky wziałasia szlachta na naszych 

zemlach?" — Lwów 1938)
(Ciąg dalszy.)

Dopiero następny rozdział nosi tytuł „Po* 
wstawanie szlachty na ziemiach ukraińskich pod 
panowaniem polskim". Rozdział ten zaczyna się 
od słów: „Unia lubelska w r. 1569 wyłączała z 
Wielkiego Księstwa Litewskiego prawie wszystkie 
ukraińskie ziemie (przy Litwie pozostało Polesie 
i północna Siewierszczyzna) i wcieliła je do Ko* 
rony polskiej, w skład której wchodziły już Gali* 
cja (Hałyczyna), Chełmszczyzna i Podole". Kiedy 
ta „Galicja, Chełmszczyzna i Podole" zostały do 
Polski przyłączone nie wiemy. W  całej broszurze 
ani razu nie wspomniano o tym, że to Kazimierz 
Wielki ziemie te do Polski przyłączył, a choć w 
tekście rozdziału znajdujemy czasami wzmianki 
o wypadkach z przed unii lubelskiej (cytowane 
zresztą przeważnie bez dat), to naogół na podsta* 
w ie b ro sz u ry  d o chodzi s ic  d f t w n io sk u , że  d o p ie ro

w r. 1569 po raz pierwszy Polska wdała się w  spra­
wy ruskie.

Tak to więc Polska dopiero w r. 1569 zapano* 
wała nad ziemiami ukraińskimi, ciemiężyła je przez 
lat 200 (do r. 1772) i na tej podstawie dziś rości 
sobie prawa do dalszego ciemiężenia tych ziem 
i zamieszkującego je ukraińskiego narodu.

Taki jest ogólny sens przemilczeń i historii 
stosowanej dra Andrusiaka.

PRZEINACZANIE
Pierwsze rozdziały obejmujące prawie 2/3 

pracy, omawiały proces tworzenia się szlachty jako 
warstwy społecznej, a dopiero w dwóch ostatnich 
rozdziałach zatytułowanych „Narodowość szła* 
chty na ziemiach naszych" i „Szlachta w narodo* 
wym życiu ukraińskim na Rusi'1 autor zajmuje się 
poszczególnymi rodami i ich obliczem narodo* 
wym. Już sam fakt, że to najbardziej zdawałoby 
się interesujące zagadnienie, które wogóle dało 
asumpt do napisania całej broszury, tak mało 
miejsca w niej zajmuje, świadczy, że autor nie wie* 
le na ten temat ma do powiedzenia.

Na wstępie dr Andrusiak zaznacza ogólnie, 
że szlachta Małopolski Wschodniej „pochodziła 
przeważnie od dawnych bojarów czy też sług ksią* 
żęcych różnego rodzaju, w mniejszym stopniu po­
wstawała ona z elementu napływowego, oczywi* 
ście nie wyłącznie ‘polskiego leez niemieckiego, 
czesktógo- wołoskiego* ba nawę* wę«ierskiego‘‘-

Tu musimy wyraźnie stwierdzić, że element czeski, 
niemiecki, czy węgierski był wprost znikomy- 
Rody tego pochodzenia można wprost na palcach 
policzyć. Jeśli mamy mówić o nieukraińsłuch ro* 
dach szlacheckich w Małopołsce Wschodniej, to 
można mówić tylko o Polakach i Wołochach. Gru* 
be zastrzeżenia nasuwa też następny ustęp pracy: 
„W  ziemi sanockiej, dokąd w pierwszych wiekach 
panowania polskiego w Galicji napływało naj* 
więcej cudzoziemców, stwierdzają jednak badania 
historyczne przewagę szlachty ukraińskiego pocho­
dzenia; napływowym elementem byli przeważnie 
Niemcy, Czesi, Węgrzy, wśród których można 
się doszukiwać zakarpackich Ukraińców, Słowa* 
ków i Wołochów, a tylko w małym stopniu Po­
lacy. Oczywiście z czasem niemieccy, czescy i wę* 
gierscy osiedleńcy — szlachcice polonizowali się 
i wzmacniali polski element napływowy wśród 
miejscowej drobnej szlachty zagrodowej.". Jeśl' 
spokojnie rozważyć całe to zdanie słowo za sio* 
wem, to niewiele z niego zostanie. Przede wszyst* 
kim w ziemi sanockiej jest 22 rody polskie, a ro? 
dów węgierskich, czeskich, niemieckich i innych 
ogółem mniej więcej drugie tyle. Bardzo duża ilość 
szlachty sanockiej była pochodzenia wołoskiego, 
natomiast rewelacją jest odszukanie ukraińskiej 
szlachty zakarpackiej, gdyż o  ile mi wiadomo n* 
Rusi zakarpackiej do dziś szlachty ukraińskiej nie
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Środa
Ambrożego 

Jutro: Niep. P. NPM.

G O D Z IN Y  P R Z Y JĘ Ć  W  R E . 
dakcji „D Z IE N N IK A  PO L. 
S K IE G O “ . W  red ak c ji „D zien n ik a  
P o lsk iego" p rzy jm u je  się codz ienn ie  
— z w y ją tk iem  n iedz ie l i św ia t rzy tn . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  go d z . 
12—13- W  in n y ch  godz inach  BEZ* 
W Z G L Ę D N IE  żad n y ch  sp raw  R e . 
ilakcja nie załatw ia.

Z a  a r ty k u ły  n ie  zam ów ione  Redak* 
cia n ie  p łaci w ierszow ego.

R ęk o p isó w  n ad esłan y ch  R edakcja  
nie zw raca.__________________________

M esiąc propagandy handlu polskiego!
Dlaczego pytasz?! — K ażdy wia, że firma

W. Kazimierz Lewicki
plac Mariacki 10 -  tel. 229-15 

sprzedaje najtaniej porcelanę, szkło, 
naczynia kuchenne, platery, biżuterię sztu­
czną, galanterię zdób., kwiaty sztuczne etc.

OTO NASZ CENNIK:
Szklanka . . . .  5 groszy
Kieliszek do wódki . . 10 groszy
Ta;erz biały płytki lub głęboki

fajans . . . . 1 8  groszy
Garnitur 6 osob. do kompotu

lub do ciast . . . 1’35 groszy
Garnitur szklany 25 cz.(6 szkla­

nek, 6 podstawek, 6 kieł, do 
wina, 6 klei, do wódki, 1 ka­
rafka) . . . . 295 groszy

UWAGA: Po przedłożeniu niniejszego ogło­
szenia otrzyma każdy przy zakupnie towaru 
od l — zl. cenne premie gratisowe, a to : 
szpileczki szczęścia, garnuszki, filiżanki 
białe i dekor,, garnitury szklane,'figurki etc

O B O Z  Z J E D N O C Z E N IA  N A . 
R O D O W E G O : Piezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, I i  p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go« 
dżinach od 10—I2»tej przed poł. 
Tel. Prezydium nr. 110.15, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

O B W Ó D  L W Ó W .P Ó L N O C , do  
którego należą dzielnice: II , III , V II, 
V III i IX , mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9— |3=tej i od 17—19=tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel, i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
n i członków przyjmuje się codzien. 
nie od godz. 9 —l2«tej i od 17—(9.

O B W Ó D  L W Ó W .P O Ł U D N IE , 
do którego należą dzielnice: I, IV , 
V j V I, mieści się w lokalu przy ul. 
Cl?orążczvzny 22, I  p.

Biura czynne codziennie od  9—13 
i 17—20, z wyjątkiem soboty po« 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje sie codzien. 
nit od godz. 9—13 i od 17—19.

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
sie przy ul. Rutowskiego 1. 8. G o ­
dziny urzędowania codziennie od 
17,tej do 20-tej, w niedzielę od 
lO.tej do 13-tej.

TEATR WIELKI:
Środa, 7. XII, o 7.30 „Zakochana kró, 

■Iowa".
Czwartek, 8. XII. o 5.30 „Ostatnia no­

wość". o 7.30 „Cyrulik Sewilski".
Piątek, 9. XII. o 7.30 „Intryga i miłość".
Sobota, 10. -XII. o 7.30 „Halka .

TEATR ROZMAITOŚCI:
Nieczynny.

KINOTEATRY:
ADRIA: Skłaniałam i Pani Minister tańczy. 
APOLLO: Florian.
ATLANTIC: Zew Północy.
BAŁTYK: Jczcbel.
CASINO: Zapomniana melodia.
CHIMERA: Przebrzmiała melodia.
EMPIRE: Student z Oxfordu 
EUROPA; Cztery córki.

Utrzym ajm ydobraopinfeLwows
Trzydniowa zbiórka uliczna na 

rzecz Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
pod' hasłem „Gwiazdka dla dzieci" zo. 
stała zakończona, jednakże ostateczny 
jej wynik nie jest jeszcze znany, po« 
nieważ w dalszym ciągu odbywa się w 
M. K. K. O. liczenie zawartości pu. 
szek. W  sklepach, kinoteatrach i insty 
tucjach, pozostaną puszki do dnia 8 
b. m. Miejski Kom. Zimowej Pom. Bez 
robotnym uprasza wszystkich, którzy 
prowadzą jeszcze zbiórkę w lokalach,

Kursy narc iarsk ie  d la  nauczycieli
Kuratorium Okręgu Szkolnego we 

Lwowie podaje do wiadomości, że w 
dniach od 28 grudnia b. r. do 6 stycz, 
nia 1939 r. włącznie, organizuje lO.cio. 
dniowe kursy nauki jazdy na nartach 
(dla początkujących) dla nauczyciel, 
stwa szkół powszechnych w Ustrzy, 
kach Dolnych i w Lesku, w wojew. 
lwowskim.

W  porozumieniu z Polskim Związ, 
kiem Wychowawców Fizycznych —. 
Okręg lwowski, organizuje w tym sa, 
mym terminie kurs (dla zaawansowa. 
ńych) dla nauczycielstwa szkół ired, 
nich w Siankach wojew. lwowskie oraz 
kurs łyżwiarsko.hokejowy we Lwo, 
wie dla młodzieży męskiej szkół '.red, 
nich.

GLORIA: Huragan i Romantyczny mi. 
lioner.

GRAŻYNA: Fortancerki.
KOPERNIK: Wesoły awanturnik. 
MARYSIEŃKA: Perły koronne.
METRO: Gdy kwitną bzy.
MIRAŻ: Rakietą na Marsa.
MUZA: Radość życia.
PAŁACE: Strachy.
PAX; Durna, córka pocztmistrza.
RAJ: Paweł i Gaweł.
RIALTO: Skrzydła nad Honolulu.
ROXY: Przedziwne kłamstwo Niny Pe,

trowny.
STYLOWY: Pod fałszywym oskarżeniem 

i rewia z Faliszewskim i Wolińskim.
ŚWIATOWID: Piętro wyżej.
ŚWIT: Buziaczek i Borneo.
TON: Księżniczka cygańska i Cień Szan. 

ghaju.
UCIECHA: Pepe le Moco i rewia.

ffilGOlĘBNSKIl
Lwów, Pasaż Mikolascha

Rewelacyjny program. — Mnóstwo 
atrakcyj. — Orkiestra Borysa Petroffa. 
Codziennie podwieczorki od 7 — 9-tej 

z pełnym programem. 3962

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5, 
„Semmering" (Baden,Vóslau).

TEATR
-  „ZAKOCHANA KRÓLOWA". Dzi, 

siaj, 7- bm. w Teatrze W. o godz. 7.30 wiccz. 
przemiła operetka Brodsky'cgo p. t. „Za­
kochana królowa" w obsadzie premierowej 
z pp.: M. Didur-Załuską, K. Ankwicz- 
Szyjkowską, Igo Symem, J. Leliwą i T. Su­
rową w rolach głównych. Reżyseria F. Ku. 
ligowskiego. Solowe produkcje taneczne w 
wykonaniu pp-: baletmistrza E. Paplińskie, 
go i primabaleriny M. Kolpikówny. Orkie­
stra pod dyr. kapelmistrza J. Munda.

— „CYRULIK SEWILSKI". W czwartek 
8 bm. opera lwów, wystawi czarującą operę 
Rossiniego „Cyrulik Sewilski". Ogólną sen­
sację budzi obsada tego przedstawienia. A 
więc w roli Rozyny wystąpi światowej sła­
wy sopranistka E. Bandrowska, partię Ai- 
mavivy odtworzy fenomenalny tenor ru, 
muński Chicidcame, którego przepiękny or­
gan głosu, jakoteż niezwykła kultura śpie­
wacza wywołuje entuzjazm we wszystkich 
centrach muzycznych Europy. W roli tytu­
łowej usłyszymy świetnego naszego baryto- 
r.isty Z Dolnicfeiego. Don Basilia śpiewać 
będzie Wł. Kaczmar. który partię tę wypo­
saża w najwyższe walory sztuki aktorskiej 
i śpiewaczej. Don Bartolo w wykonaniu L. 
Rcycliana. Przedstawienie to poprowadzi 
ceniony kapelmistrz J. Lehrer. — W sobotę 
10 bm odegrana zostanie opera Moniuszki

POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIĘ. 
NIE „OSTATNIEJ NOWOŚCI". Jutro w 
czwartek o 3.30 popol. w Teatrze W. ode. 
grana zosjanic doskonała komedia francu 
śka E. Bourdeta pt. „Ostatnia nowość" v 
obsadzie premierowej z B. Samborskim v 
roli głównej Reżyseria St. Daczyńskiego.

— „PAN LAMRERTHIER". Już w naj 
bliższych dniach wystawiona zostanie w Te 
atrzc Rozm. świetna sztuka znakomitego 
'autora francuskiego L. Vcrncuilla pt. „Pan 
Lamberthier" w pizekł. K. Bukowskiego. 
— sztuce tej wystąpi K. Ankwicz-Szvikow»

o gorliwe staranie się, by puszki zapeł, 
niły się datkami i aby efekt zbiórki 
był jak najwydatniejszy. Wszystkich 
obywateli zaś, którzy dotychczas nie 
złożyli jeszcze ofiary na Pomoc Zimo, 
wą, uprasza się, by pospieszyli z jakim- 
kolwiek datkiem, przyczyniając się do 
polepszenia dolj bezrobotnych i ich 
dzieci, oraz do utrzymania chlubnej o. 
pinii Lwowa, jako jednego z najofiar. 
nicjszycR miast w Polsce.

Uczestnicy kursów otrzymają zniżki 
na przejazd koleją w wysokości 75 pro 
cent. Oplata na kursach narciarskich 
dla nauczycieli (utrzymanie plus wpi, 
sowę) będzie wynosić 40 zl. na kursie 
łyżwiarsko.hokejowym dla młodzieży 
około 25—30 zł. Uczestnicy kursów 
winni posiadać własny ekwipunek spor 
towy, bieliznę pościelową i ciepły 
koc.

Zgłoszenia na kursy należy nadsyłać 
do Kuratorium O. S. Lw. w terminie 
do dnia 15 grudnia I93S r. W  braku 
odpowiednich warunków atmosferycz, 
nych kursy zostaną odwołane w dniu 
27 grudnia b. r. w Polskim Radio w ko 
munikatach sportowych o godzinie
18.tej.

ska oraz dobrze znany lwowskiej publicz, 
r.ości E. Żytccki.

-  NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ TEATRU
W. będzie świetna komedia amerykańska 
pióra G. Montgomery'ego pt. „Dzień bez 
kłamstwa" w reżyserii St. Daczyńskiego z 
udziałem B. Samborskiego. Ponadto w ro­
lach głównych wystąpią pp.: H. Chaniecka, 
N. Karasińska, G. Oranowska, M. Wę­
grzyn, J. Staszewski, T. Surowa. Nowa o. 
prawa dekoracyjna proj. M. Różańskiego.

-  KONCERT SYMFONICZNY W TE­
ATRZE W. W niedzielę, II bm. o 12 w po­
łudnic odbędzie się w Teatrze W. koncert 
symfoniczny ped dyrekcją znanego i cenio. 
nego dyrygenta Br. Wolfstala. Jako solista 
wystąpi doskonały skrzypek J. Dworaków, 
ski. W programie utwory: F. Mendelsohna, 
P. Rytla, LI. Klechniewskicj, B. Charbicra, 
M. Brucha i R. Wagnera.
RADIO

-  FOLKLOR RÓŻNYCH KRAJÓW. 
Dziś o 17.15 nadaje P. R. audycję poświę­
coną tym razem Szwajcarii. Będą to pieśni 
ludowe w wykonaniu oryginalnych zespo. 
łów szwajcarskich z Lucerny, Lugano, Frei- 
burga itd. utrwalone na płytach. Audycja 
ta zaopatrzona będzie komentarzem słów.
nV- ’DIALOGI PLATONA O SOKRATE, 
SIE. Dziś o 18.30, w czwartek o 17, w pią­
tek o 18.30 wznawia P. R. już po raz piąty 
trylogię nieśmiertelnych dialogów Platona 
o Sokratesie. Jest to bezsprzecznie najwięk, 
szy słuchowiskowy sukces polskiej radio­
fonii od czasów jej istnienia. — Rozmowy 
mędrca ateńskiego z przyjaciółmi i wielka 
jego mowa obrończa przed sądem wywie­
rają zawsze przed mikrofonem wstrząsające 
wrażenie, tym bardziej, jeżeli wykonawcą 
roli Sokratesa jest Stefan Jaracz. — Każde 
z trzech słuchowisk poprzedzone będzie 
słowem wstępnym prof. USB. Stef, Srebr. 
nego. Tytuły ich brzmią: „Eutyfron" (wiecz. 
I.), „Obrona Sokratesa" (wiecz. II.), i „Kri- 
ton" z dodaniem zakończenia dialogu „Fe. 
don" (wiecz. III.).
ODCZYTY I WYSTAWY

-  Z KASYNA I KOŁA LIT.-ARTYST. 
W piątek, 9 bm. o godz. 19.30 dr M. Gę- 
barowicz wygłosi odczyt: „Sztuka Jana 
Matejki wczoraj i dziś". Bilety w cenie od 
40 gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia w przed, 
sprzedaży u G. Seyfartha przy ul. Akadc, 
laickiej 6, wieczorem w dniu odczytu od 
godz. 18-tej przy kasie w Kasynie i Kole 
Lit.»Art.

-  INSTYTUT WYŻSZEJ KULTURY 
RELIGIJNEJ podaje do wiadomości, że 
z powodu zgonu i uroczystości pogrzebo. 
wych ks. Arcybiskupa Teodorowicza — 
pierwszy odczyt docenta UJK, dr Stanisla, 
wa Klimka odbędzie się dopiero w środę, 
14,go. zaś drugi odczyt w piątek, 16,go. — 
Bliższe szczegóły w afiszach.

-  WYSTAWA KANARKÓW premio, 
wanych na konkursie śpiewaczym 6 i 7 bm. 
odbędzie się staraniem Tow. „Kanarek 
Polski" we Lwowie 8, 9 i 10 bm. w sali pa­
rafialnej kościoła św. Marii Magdaleny, Le­
ona Sapiehy 10. Czysty dochód na potrze­
by kościoła.

-  PIERWSZY ODCZYT POL. TOW. 
KRAJOZNAWCZEGO odbędzie się w naj. 
bliższą środę, 7 bm. o 18,tej i będzie, po, 
święcony naszemu miastu. Tematem odczy­
tu . będzie coraz aktualniejsza sprawa re-

P r z e c i iy  p r ą d o w i

0  premie 
dla nowożeńców

Mój ostatni felieton o podatku ka­
walerskim wywołał prawdziwą burzę 
Nawarzyłem sobie takiego piwa, jak 
jeszcze nigdy. Gdziekolwiek się poka- 
żę, w kinie, kawiarni, czy na ulicy, za, 
czepiają mię znajomi i nieznajomi, 
bądź to gorzkimi wyrzutami, bądź też 
wyrażając mi swe uznanie. Rozgory, 
czone są przede wszystkim kandydat* 
ki do małżeństwa. Jedna z nich tak mi 
wczoraj powiedziała:

— Zakończenie pańskiego felleto 
nu, to właściwie przestroga dla kawa­
lerów, aby nie wstępowali w związki 
małżeńskie. Tłumaczy pan jasno i wy- 
raźnie, że raczej opłaci się podatek ka> 
walerski, niż brać żonę... To niegodzi­
we z pańskiej strony!

N a to m ia s t jeden z  kaw a lerów  uści, 
ska ł m ię  z d u b e ltó w k i:

— Oczy mi się otworzyły po pań, 
skim felietonie! A  już nie wiele brako- 
wało, abym wdepnął w stan małżeński! 
Teraz niema głupich! Trzeba umieć 
rachować!

Otóż chcialbym teraz pogodzić jed­
nych i drugich i występuję z kompro­
misowym wnioskiem. Celem podatku 
kawalerskiego jest zapewne zwiększę, 
nie ilości związków małżeńskich, a 
więc i zwiększenie przyrostu ludności. 
Z  tego założenia wychodząc podatek 
kawalerski jest słuszny. Proponuję na­
tomiast, aby fundusze uzyskane z tego 
podatku, przeznaczać na wypłacanie 
premij dla nowożeńców, tak jak to już 
zaprowadzono we Włoszech i Niem, 
czech. To by była najlepsza zachęta 
do zawierania małżeństw.

Tylko, że u nas podatek jest najeżę, 
ściej celem sam w sobie. Każdy poda, 
tek to taki radykalny i uniwersalny 
środek na wszelkie niedomagania.

Coś jak Ovomałtyna... RYKSKI

Sprostowanie
W wczorajszym numerze, q'o notatki 

p. t. „Zgon drugiej ofiary napadu na 
Uniwersytecie", zakradła się pomyłka. 
Mianowicie błp. Samuel Proweller 
zmarł na skutek otrzymanych ran nie 
ń a  Uniwersytecie, lecz na Politechnice 
w czasie zajść w dniu 18 listopada br.

konstrukcji architektonicznej wyglądu Lwo­
wa z końcem XVIII wieku. —- Odczyt pt. 
„Sprawa Panoramy Plastycznej Dawnego 
Lwowa" wygłosi inż. Janusz Witwicki, asy­
stent Politechniki lwowskiej w lokalu PTK-, 
ul. Bourlarda 5, I. p.

F i l i i  A

DAMSKIE i MĘSKIE
modernizacja, p rze ró b k i 
n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer
KAROL SCHORER
Lwów, Senatorska 11 a
obecnie P a d e re w sk ie g o

2013 taleton 2S9 ss

ZEBRANIA
-  IV. POSIEDZENIE NAUKOWE Od, 

działu Lw. Pol. Tow. Historycznego odbę­
dzie się w piątek. 9 bm. o 18-tcj w Zaktadzi' 
Hist. Polski UJK., Mickiewicza 5a, III. p. 
Na porządku dziennym: Dyr. dr A. Czo- 
lowski: „Co zawiera Archiwum Sobieskich 
w Żółkwi w r. 1686".
RÓŻNE

-  ZASIŁKI KONGREGACJI KUPIE­
CKIEJ. Z  okazji świąt Bożego Narodzenia 
rozdzieli Kongregacja Kupiecka jak coro. 
canie zasiłki gotówkowe wdowom i sicrotoir. 
po kupcach, zubożałyln kupcom, jakoteż 
bezrobotnym starszym współpracownikom. 
Podania o przyznanie zasiłku przyjmuje 
do 17 bm. włącznie Sekretariat Kongregacji, 
Piłsudskiego 11. Wyplata zasiłków nastąpi 
jak oorocznie 21 i 22 grudnia.

-  ZWIĄZEK PAN DOMU komunikuje, 
że w piątek, 9 bm. o 17,tej w lokalu Związ, 
ku, Batorego 38 odbędzie się bezpłatny po­
pularny propagandowy pokaz przyrządza­
nia baraniny na różne sposoby.

-  WIELKA WENTA ŚWIĄTECZNA, 
urządizona przez Stowarzyszenie Pań św. 
Wincewfeeo a Paulo odbędzie sie w dniu II
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Ukraińskie pogróżki pod adresem Czechów
„Ukraiński Wisty1', które przodowa 

ły całej ukraińskiej prasie w entuzja? 
stycznej ocenie wypadków na Zakar? 
paciu, „współżyciu" Czechów, Słowa­
ków i Ukraińców w  nowej, trójfede? 
ralnej republice, przynoszę we wczo? 
rajszym numerze dość niewesołe wia? 
domości z terenu Rusi Zakarpackiej. 
W  obszernej korespondencji z Pra? 
ui czytamy:

...„Wszyscy wczorajsi faworyci
Pragi — Brodije, Fencyki i różnego 
rodzaju moskalofile i rusofile znałeś 
źli się w obozie wrogów.

Przebudowa ul. Legionów
Jak wiadomo na wiosnę Zarząd Mia 

sta przystąpi do przebudowy ulicy Le? 
gionów. Miejskie Biuro Projektów wy? 
gotowało już odpowiednie plany. Chcąc 
się zapoznać z opinią fachowców, kie? 
równik tego biura inż. Storożyński 
przedstawił ten plan w Towarzystwie 
Politechnicznym wśród licznego grona 
Profesorów Politechniki, Inżynierów 
Rządowych i prywatnych. Referent 
przedstawił plan nie tylko przebudowy 
ul. Legionów, lecz całość arterii obwo® 
dowej około starego Lwowa (ul. Lc? 
gionów, plac Halicki, pl. Bernardyński, 
ul. Czarnieckiego, Podwale, pl. Strzelec 
ki i pl. Krakowski), która w  najbliż­
szym czasie ma być przebudowana. 
W  związku z przedłużeniem ul. Legio? 
nów do ul. Peltewnej po odpowiednim 
rozszerzeniu jezdni, cały ruch tramwa? 
jowy według tego projektu przerzuco­
ny zostałby na ul. Legionów, zaś ul. 
Hetmańska miałaby za zadanie zbierać 
ruch z wąskich uliczek starego miasta 
i odprowadzanie go na główną jezdnię. 
Specjalne trudności przedstawia przej? 
śeie ruchu z ul. Akademickiej na plac 
Mariacki i z pl. Mariackiego na ul. 
Rutowskiego, rozwiązanie tego planu 
przedstawiono zebranym w 6?ciu alter? 
natywach. Projekt wywołał obszerną 
dyskusję, w której zabrali głos prof. 
urbanistyki Filipkowski, prof. Bratro, 
prof. Nadolski oraz szereg inżynierów 
Urzędu Wojewódzkiego. Prof. Filip? 
kowski wyrażał się pochlebnie o celo? 
wości przedstawionego planu. Dysku? 
sja ta dostarczyła Zarządowi Miejskie­
mu dużo cennego materiału.

bm. w małej sali Sokoła. Początek o godz. 
12-tej. Wstęp 20 gr., dla młodzieży 10 gr. 
Losy po 20 gr. Piękne fanty do wygrania: 
drób, dziczyzna, słodycze. Na miejscu do­
bry i  tani bufet i muzyka. Czysty dochód 
przeznaczony na Gwiazdkę dla najuboi? 
szych, będących pod opieką Pań św. Win? 
cenłego a Paulo. .

-  KOMITET ORGANIZUJĄCY uro­
czystość poświęcenia sztandaru szkoły 
powsz. ż. im. Ad. Mickiewicza wc Lwowie 
składa podziękowanie za bezinteresowne a 
bardzo piękne przystrojenie auli szkolnej 
PT. firmie T. Kysiak i Synowie, plac Sm-ob 
ki 1. 4.

-  POL. TOW. OPIEKI NAD GROBA? 
MI BOHATERÓW Oddział Wojewódzki 
we Lwowie zawiadamia, że ze zbiórki pie? 
niężnej do puszek zebrano w dniach. 31/10, 
1/11 i  2/11 na cele Towarzystwa kwotę 214 
zł., zaś zc sprzedaży świec, kaganków, zie» 
leni i  kwiatów oraz chorągiewek na cmenta­
rzu janowskim kwotę 949 zł. 08 gr. netto, 
łącznie kwotę 1.163 zl. 08 gr. — Wszystkim 
szlachetnym ofiarodawcom zasyła się tą 
drogą serdeczne „Bóg zapiać".

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 4 do 10 grudnia:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Ryńsk 18. — Dorżawetza. 
pl. Teodora 3- — Ettingera, pl Gołuchów? 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka, 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie? 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja? 
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75, — Margułiesa, ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola? 
scha, ul. Kopernika I. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade, 
inicka 28. — Poratyńskiego, pl. Bemardyń? 
ski 1 .— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwów, 
ska 43. — Scheinbacha, ul.-Gródecka 30.— 
śomersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ii. Kurkowa 5. — Teneckicgo, Zielona 33. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi* 
eza. uL Gródecka 84.

I cóż, czy Praga w czymkolwiek 
zmieniła swój stosunek do Rusi Za? 
karpackiej? W  każdym razie pewne 
czeskie kola z obozu starego reżimu 
niczego się nie nauczyły i ich ulubio? 
na taktyka „diyide et impera" znów 
powoli nabiera wyraźniejszych i 
śmielszych form i nie wróży niczego 
dobrego całej Czechosłowacji, a szcze 
golnie ukraińskiemu państwu na Za= 
karpaciu.

Zakarpaccy Ukraińcy, zahartowa? 
ni w dwudziestoletniej walce, zdoby? 
wszy swoją państwowość, nic mają 
najmniejszej ochoty opuścić swojej 
pozycji bez walki!"
Min. Rewaj miał pono specjalnie 

przybyć do Pragi, by zapytać czy Cze? 
si „puszczą się znów na dawną grę, 
polegającą na dzieleniu ludności Zakar 
pacia na dwa wrogie sobie obozy".

Jak w dalszym ciągu donosi kores? 
pondent „Ukraińskich Wistyj" zwo? 
lennicy Fencyka i Brodija są bardzo 
aktywni w Pradze, zwracają się o po? 
moc do konsulatów obcych państw, ob 
jeżdżają miasta czeskie... „aktywność 
tych ludzi da się tylko wyjaśnić na tle 
intryg czeskich rusofilów starego reżi? 
mu. To jest gra z ogniem, która może 
smutno się skończyć dla całej Czecho? 
słowacji..."

Jak widać z tej korespondencji na 
Rusi Zakarpackiej wcale nie trudno o
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(—) B. urzędnik Zarządu Miejskie? 
go we Lwowie. Roman Mościński, oskar 
żony został o nadużycie władzy urzę? 
dowej i przywłaszczenie sobie pienię?

donou,EGO
-HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Jasieński Tadeusz, przemysł. — War­

szawa. Dr Gałecki Kazimierz, b. wojewoda
— Kraków. Sobolski Stanisław, inspkt. —■ 
Warszawa. Bauer Lydia, pry w. — Wiedeń. 
Bałachowski Lucjan, dyr. dóbr — Koło- 
dróbka. Kronstein Henryk, przemysł. — 
Lubicńcc. Fischer Richard, przem. drzewny
— Drożno. Dr Pawłowski Stanisław, prof. 
gimn. — Poznań. Ładomirśki Józef, wł. 
dóbr — Markowice. Dr Schmidt Oskar, 
dyrektor — Sanok. Theodorowicz Janina, 
wł. dóbr — Tuchów. Zalęski Michał, inż. 
Warszawa. Schródcr Hans, eksporter drze? 
wny — Berlin, Luft Eliasz, dyr. browaru — 
Czemiowcc. Ankerstein Feliks, major — 
Warszawa. Kraft Władysław, przemysł. — 
Drohobycz. Kowalski Czesław, inż. — Bo? 
rysław. Wróbel Józef, dyr. KKO. —. Do? 
lina. Swistun Włodzimierz, wł. dóbr — 
Magdalówka. Dałkowski Stanisław, inż. — 
Siemianowice. Dr Kahanc Efroim, przem,
— Kraków. Gilowski Stanisław, wł. dóbr — 
Sośnica. Grimm Alfred, inż. — Grudziądz. 
Stikaus Chlais, przemysł. — Paryż. Dziu« 
rzyński Kazimierz, inspkt. BGK. — W ar­
szawa. Chromiński Tadeusz, inż. — Lubar­
tów. Kański Kazimierz, wł. dóbr — Koma- 
czówka. Klaffe Bernard, kupiec — Kołomy? 
ja. Michałowska Wacława, pryw. — War? 
szawa. Kónig Abraham, kupiec — Warsza? 
wa. Stachowiak Lucjan, dyrektor — Po? 
znań. Dr Katzwurzel Herman, adwokat — 
Stanisławów. Flamonbaum Dawid, kupiec
— Warszawa. Maryańska Irena, wt, dóbr — 
Ryków. Gramatyka Aleksander, kupiec — 
Kraków Kościelniakowa Laura, żona kupca
— Katowice. Ziobrowski Leon, dyr. MKO.
— Stanisławów. Panicz Abraham, kupiec — 
Gdańsk. Rappaport Wilhelm, przemysł. — 
Warszawa. Szczurek Alojzy, oficer WP. — 
Bydgoszcz.

K O M U N IK A T
Lwowska Izba Rzemieślnicza podaje do 

wiadomości zainteresowanych importerów 
rzemieślników, że w związku z uruchomię? 
niem nowych kontyngentów szwedzkich i 
norweskich istnieją możliwości sprowadza­
nia towarów z tych krajów.

Bliższych informacji odnośnie zezwoleń 
przywozowych na te kraje udziela Biuro 
Organizacyjno - Handlowe Rzemiosła Izby 
Rzemieślniczej wc Lwowie, pl. Trybunalski 
.(Jabłonowskiego) 1. 1.

nowę rewolucję, którą tym razem robić 
będą Ukraińcy przeciw Czechom. — 
Trudno uwierzyć, by Czesi, którzy po 
zwolili ks. Wołoszynowi uprzątnąć dr 
Brodija, którzy bali się plebiscytu, ja? 
ko rzetelnego wyrazu woli ruskiej lud? 
ności Zakarpacia, mieli się obecnie an? 
gażować po stronie ruskiej.

A jednak coraz częstsze dochodzą 
wieści z Zakarpacia, że zwolennicy 
Brodija i Fencyka, mimo straszliwego 
teroru ukraińskiego, są coraz bardziej 
aktywni, czując za sobą opinię ogółu 
ludności ruskiej Zakarpacia. Kores? 
pondencja „Ukraińskich Wistyj" ma? 
luje pewną ewolucję poglądów czes? 
kich kół politycznych, nie tylko decy? 
dujących przed październikiem, ale i 
tych, które stoją dziś blisko rządu 
praskiego.

Praga bowiem uświadamia sobie dziś 
coraz bardziej, że „kwestia ukraińska" 
na Zakarpaciu, robiona wbrew woli ol? 
brzymiej większości tamtejszej ludno? 
ści, nie tylko niczego dobrego Czecho? 
słowacji przynieść nie może, ale jest 
źródłem wszelkiego rodzaju kłopotów 
wewnętrznych.

Źródło już dziś wyraźnych czesko? 
ukraińskich rozdźwięków, które w 
przyszłości będą coraz poważniejsze, 
leży we wzroście sympatii dla Rusi? 
nów. I tego nawet prasa ukraińska nie 
usiłuje ukrywać.

dzy powierzonych m u na wypłatę ro? 
botnjków.

Kierował on robotami na cmentarzu 
Zamarstynowskim i prowadzi! listy, 
wypłat oraz dziennik róbót. Akt oskar? 
żenią zarzuca Mościńskiemu, że wpi­
sywał na listę większe ilości metrów 
sześciennych ziemi, niż dany robotnik 
wykopał i podwyższywszy w ten spo­
sób sumę jego dziennego zarobku, za? 
bierał sobie różnicę. Starał się w ogóle, 
by rachunek wystawiony Zarządowi 
Miejskiemu był jak największy, nato? 
miast robotnikom wypłacał mniejsze 
kwoty niż zapisał, a niektórym wcale 
nie zapłacił za pracę.

Dnia 6 bm. stanął Mościński przed 
sądem okręgowym pod przewodnict? 
wem s. o. Bittnera. Oskarżał wiceprok. 
dr Czemeryński. Oskarżony w śledź? 
twie przyznał się do malwersacji, za? 
przeczając tylko wysokości przypisy? 
wanych mu nadużyć. Natomiast na 
rozprawie wyparł się winy.

Wyniki badań środków  
żywności

Miejski Zakład badania żywności prze­
prowadził w listopadzie 1923 badań chemi? 
cznych, z czego 142 spraw oddano na drogę 
sądową. Zbadano między innymi 404 prób 
mleka pobranego na dworcach kolejowych 
oraz sklepach spożywczych, zakwestionowa­
no 12 prób mleka zbieranego a 16 prób roz? 
wodlnionego. Na 113 prób śmietany zakwe­
stionowano 22 jako zawierające mało tłusz­
czu i zaprawione sernikiem. Na 222 prób 
masła w 6?ciu wypadkach zbadano dodatek 
margaryny. Ciasta i wyroby cukiernicze nic 
dały powodu do zażaleń. Miód w jednym 
wypadku zawierał dodatek wody. N a 193 
prób wędlin zakwestionowano w jednym 
wypadku kiełbasę z powodu nieczystości. 
W kilku wypadkach skonfiskowano wina 
owocowe, sprzedawana jako gronowe. Za? 
kład przeprowadził rewizję w tajnych wy? 
twórniacli ekstraktów do konserwowania 
mięsa. Zapasy*' skonfiskowano, a przeciw 
wytwórcom wdrożono kroki sądowe. Ba? 
dana woda z wodociągów nie wykazała 
żadnych zmian.
l!!lll!liailllll!innini«!il!!»!ll»ll!!IPI!llll!lll!IIW

Pamiętaj todziennie o FON

Konkurs na posag
Wojewoda lwowski ogłosił konkurs 

w celu nadania pięciu posagów po 
(300) trzysta zlotach z fundacji im. 
Szczepana Zaremby Skrzyńskiego.

Posagi te przeznaczone są dla wy? 
chodzących w roku 1938 zamąż panien 
pochodzenia szlacheckiego.- religij 
chrześcijańskiej, zrodzonych w pra? 
wym małżeństwie, z ojca wylegitymo? 
wanego w metrykach szlachty mabpol 
skiej.

Ubogie i sieroty mają pierwszeń? 
stwo.

Należycie udokumentowane’ podania 
należy wnosić do departamentu funda: 
cyjnego wojewody lwowskiego (Lwów 
pl, Smolki 3) najpóźniej do dnia 1C 
stycznia 1939 r.

Bliższe warunki podane są na tabli? 
cy ogłoszeń plac Smolki 3.

Zima w słońcu eąkouiic
Folskie Tow. Dzieci na Wieś organizuje 

w górzystych okolicach między innymi w 
Bąkowicach zimowe wypoezynkowo-spor- 
towe kolonie dia młodzieży. Kolonie trwać 
będą od 23. XII. do 8 stycznia 1939 r.

Dla dzieci anemicznych, wycieńczonych 
po przebytych chorobach, kolonia z lęka? 
rzem na miejscu czynna będzie od 15 grud? 
nia do końca lutego. Na dziesięć zgloszo. 
nych Tów. Dzieci na Wieś przyjmuje 11-go 
kolonistę bezpłatnie. — Ilość miejsc ograni-

Bliższc informacje i zgłoszenia w Polskim 
Tow. Dzieci na Wieś, Lwów, Łyczakowska 
171, tel. -292?3O w godz. 8—13.

K80MIKA WYMPK0W
(a) Zagadkowy, niewyjaśniony 

.razie wypadek, wydarzył się w dniu 
wczorajszym w cegielni Emanuela Ru? 
dego przy drodze Sichowskiej 3, gdzie 
jeden z robotników w czasie wkłądania 
surowej cegły do pieca, opuścił jedną 
z n:ch na ziemię i wówczas wypad! 
z niej granat artyleryjski średnicy 4 cm, 
a długości 15 cm. N a temat tego za­
gadkowego wypadku krążyły wśród ro: 
botników różne wersje. Według jednej 
z nich nieznany sprawca włożył do su? 
rowki granat z zamiarem rozsadzeni 
pieca ceg:elnianego. Policja . wdrożyła 
dochodzenia w tej zagadkowej sprawie.

Obfitą była w dniu wczorajszym 
zwyczajna, stała rubryka wypadków u? 
licznych. I tak Stanisław Kłysz, woźn? 
ca (ul. Pawulskiego 12), przejeżdżając 
wczoraj parokonnym zaprzęgiem ul. 
Halicką, potrącił dyszlem przechodzą? 
cego przez jezdnię 84?letniego Joela 
Biekclesa (pl. Strzelecki 2), który u- 
padł na jezdnię i doznał potłuczenia 
głowy. Pierwszej pomocy udzieliło mu 
Pogotowie Ratunkowe.

N a ul. Na Bajkach samochód nr. 
41?808 najechał na auto Piotra Mań­
kowskiego i uszkodził w nim błotnik.

Nieznany szofer najechał wczoraj na 
ul. Brajerowskiej na parokonny za? 
przeg Miejskiego Zakładu Pogręeho? 
wego. W  zderzeniu jeden koń upad1, 
na jezdnię i doznał okaleczenia nogi.

W  czwartym wypadku wóz tramwa? 
jowy najechał na ul. Sykstuskiej na 
stojący na torze samochód ciężarowy 
W  zderzeniu popękały szyby w samo­
chodzie i w tramwaju.

O godz. 8?mej rano Pogotowie Ra? 
tunkowe zawezwane zostało na ul. Ja­
nowską 21, gdzie zamieszkały urzędn'1' 
prywatny, 42-letni Feliks Jędrzejewsk' 
w zamiarze samobójczym postrzelił się 
z rewolweru w pierś. Desperat prze? 
wieziony został do szpitala powszechne 
go. Przyczyna targnięcia się na życie 
nieznana. Policja wdrożyła dochodzę? 
nia celem wyjaśnienia sprawy.

Funkcjonariusze Wydziału śledcze? 
go przeprowadzili wczorajszej nocy o? 
blawę na terenie II i III Komisariatu 
P. P„ w czasie której przytrzymali 46 
osób, wśród nich 11 kobiet. Przytrzy? 
manych doprowadzono do Wydziału 
śledczego celem stwierdzenia ich tożsa? 
mości, względnie ustalenia, czy są 'one 
poszukiwane przez władze sądowe lub 
policyjne.



rir- 335 ..DZIENNIK POLSKI" e-wartejf, S grudnia 1938 S ir . 11

IN F O R M A T O R
taniego źródła  zakupu

FORTEPIANY, PiANiNA
4g pierwszorzędne, nowe 

oraz okazyjne, ssbbkbi 
i l p f i?  D o g o d n e  w a r u n k i .

NOWACKI
L w ó w , P i ł s u d s k i e g o  17

Telefon 235-21

NA D R ZEW K O !
Ozdoby, Świecidełka, Świecz­
ki, Llchtarzykl srebrne, Łań­
cuchy I tp., hurtownie i detalicznie 

ty lko  u

J ana S u d H o f f a
Lwów, Rynek 38, Akademicka a g

G Ą S E C K IE G O
-  TOREBKACH

TOWARY BŁAWATNE
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

M A RIAN  MLEKO
Lwów, pl. BILCZEWsKIEGO 12, tel. 224-75 

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 3817 Ceny najniższe

OBOAZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
...... . gwarantowane oryginały ....
C eny n iskie . W a ru n k i dogodne. 
P AWŁŁ S T E L M A C H  

Lwów, Słowackiego 2.
Oprawa obrazów, ramy, kam sze, szyby, lustra. $

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana i corocznie 

o IfJijOL robiąc różnicy dla ptd,
jP WfosMBjh wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu, 

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.
>608 stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TRIKOLAN-AGE**
który utatwatąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­
poczucie chorego, oraz powiększa wagę 
ciała, -r .........  =  Do nabycia w aptekach

KÓCE -  KAPY 
F IR A N K I — C H O D N lk l  
P Ł Ó T N A  — B IE L IZ N A  

P O Ś C IE L
A. PIETRUSZEWSKI -
Lwów, HALICKA 20 -  Ul. 113-33 2

CHRZEŚCIJAŃSKI

DOM O D Z IE Ż Y
LWÓiY, RYNEK 12, tel. 204-42
Poleca ubiory damskie, męskie i stu­
denckie w wielkim wyborze, rarawra 
Dajemy na bony Spółdzielni sprzedaży 
ratalnej przy Stowarzyszeniu Kupców 

i Przemysłowców Polskich.
3952

NIE ZAP O M IN A J O TYC H , KTÓRYM  
ZABRAKŁO PRACY I  CHLEBA 

ZŁÓ 2 OFIARĘ N A  PO M O C  Z IM O W A

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z  J  a r  o s t a w i a

N o w e  obciążen ie  p rz e m y s łu  b u d o w la n e g o
Jak wiadomo, spada na przedsię* > 

biorstwa budowy od 1 stycznia 1959 
nowa podwyższona stawka Dodatku 
od obrotu (z 1.9 na 3 proc.).

Nowe to obciążenie przemysłu bu­
dowlanego, trapionego i tak iuż tylu 
bolączkami, przeniesienie przedsię­
biorstw budowlanych do wyższej kla­
sy niebezpieczeństwa i w związku z 
tym wyższe składki do Ubezpjeczalni, 
obostrzenia ustawy budowlanej, jak 
n .p . schrony i dachy żelbetowe dla 
ochrony przed bombami j gazami itp. 
— przygniecie bardzo poważnie ini* 
cjatywę prywatną w ruchu budowla­
nym a w stosunku do budownictwa

Z N iska
Z a ło ż e n ie  K a s y

Przed kilkoma dniami odbyło się 
staraniem O. Z. N. w sali posiedzeń 
Banku Rolniczego w Nisku zebranie 
obywatelskie, w sprawie założenia 
Chrześcijańskiej Kasy bezprocentowe* 
go kredytu. Na posiedzenie przybyli 
przedstawiciele miejscowego ducho* 
wieństwa, oraz liczne sfery urzędni* 
cze, kupieckie i rzemieślnicze. Posie* 
dzęnie zagaił prezes O.Z.N. dr Łon* 
doński, wskazując obecnym potrzebę 
przyjścia z pomocą finansową nowo* 
tworzącym się chrześcijańskim placów 
kom kupieckim i rzemieślniczym, po* j 
czym obrano przewodniczącym zebra* i 
nia p. Gazdę. Po przedyskutowaniu 1

Z  P r z e m y ś l a

Z  ŻYCIA TEATRALNEGO
Dnia 7 bm. przyjeżdża do Przemy* 

śla zespół Teatru Małopolskiego, pod 
dyr. Z. Łozińskiej, który odegra dwie 
sztuki. Po południu dla młodzieży i 
starszych — ,,Maria Stuart'1, wieczo* 
rem zaś ż udziałem J. Ładosiówny — 
„Mężczyzna, który rozum traci...1' 
(H. N.).

W YSTAW A W  GIM N . KRA­
WIECKIM T. S. L. Dnia 2  bm. otwar* 
ta została wystawa w Ghnn. Krawiec* 
kim T. S. L. na Zasaniu. Wystawa o* 
bejmuje dział nakryć stołowych, wy* 
konanych według oryginalnych pomy* 
słów, z krajowych materiałów, b. ta* 
nich i  praktycznych. W ystawa zainte* 
resowała szczególnie panie. (H . N.).

Z Drohobycza
FIRMA „BORYSŁAW*1 WYPO­

W IEDZIAŁA WSZYSTKIM PRA* 
COW NIKOM  UMYSŁOWYM. 
Strajk górników na kopalni wosku 
„Borysław1 trwa w dalszym ciągu. Do* 
tychczas nie zdołano uzyskać fundu* 
szów na wypłacenie zaległych płac ro* 
botnikom. Z  powodu zastoju na ko* 
palni wosku, sytuacja firmy staje się 
czym raz poważniejszą tak, że firma 
dała wszystkim pracownikom umysło* 
wym kopalni wosku „Borysław11 3 mie 
sięczne wypowiedzenie.

KURS DLA MONTERÓW I SPA* 
W ACZY. W  państwowej szkole 
wiertniczej w Borysławiu rozpoczął 
Się 3 miesięczny kurs dla monterów i 
spawaczy. Obecnie jest prowadzona 
nauka maszynoznawstwa i materio* 
znawstwa. Spawania będą uczyć spe* 
cjaliści inżynierowie z Katowic.

UJĘCIE M ŁODOCIANYCH ZŁO 
DZIKI. Policja przytrzymana 14*let* 
nich chłopców z Drohobycza, a to: J. 
Bereźnickiego, B. Kuchtę, M. Korpa* 
ka i kilku innych, specjalistów w o* 
twieraniu wystaw sklepowych, które 
okradali. — Chłopcy mają na sumie* 
niu ostatnie kradzieże z wystaw To* 
maszewśkiegó (ul. Szewska) i Ehrlicha 
(ul. Piłsudskiego), skąd , skradli sło* 
aycze.

publicznego będzie w najlepszym ra­
zie niejako przelewaniem „z jednej ki­
szeni w drugą", nie przysporzy korzy 
ści Skarbowi Państwa, pomnoży bez* 
robocie!

Apelujemy równocześnie do wszy* 
stkich czynników miarodajnych o od­
powiednie zarządzenia, albowiem 
wiadomo, że ruch budowlany jest 
wszędzie i zawsze motorem życia go* 
spodarczego, rozwoju kulturalnego i 
dobrobytu społecznego! Każde obcią* 
zenie przemysłu budowlanego łączy 
się koniecznie ze szkodą całego spole* 
czeństwa!

b ezp ro cen to w e j
statutu — postanowiono założyć Ka* 
sę Bezprocentowego Kredytu z siedzi* 
bą w Nisku, obejmującą swym zasię* 
giem również i inne miejscowości po* 
wiatu. Podpisano statut, który posta* 
ńowiono odesłać województwu lwów* 
śkiemu do zarejestrowania. Obrano 
Radę Nadzorczą, w skład której we* 
szli: dyrektor dóbr p. Gazda, jako 
przewodniczący, oraz członkowie pp. 
dr I.ondoński, ks. Wielobób, adwokat 
dr Klocek, dyr. K. K. O. Miarka, dyr. 
Kasy Stefczyka Mierzwa, dyr. Banku 
Rolnego Ostrowski, oraz kupiec Ja* 
piec. (W.).

Z  ' 'O k a la

ĆW ICZENIA P. C. K.
Onegdaj odbyły się ćwiczenia tere* 

nowe sekcyj rat. san. P. C. K. pod kie* 
rownictwem dra Wójcjkiewicza, preze 
sa Oddziału P. C. K. W ćwiczeniach 
wzięły udział umundurowane sekcje 
Z. S. i „Sokoła11, które przeprowadzili 
instruktorzy P. C. K., pp. Sawicki i 
Rudnicki.

Z  J a w o r o w a

N O W A  SZKOŁA POWSZECH* 
N A  T. S. L, Staraniem Zarządu Głów 
nego T. S. L. przy poparciu miejsco* 
wego Koła T  S. L. powstała szkoła 
powszechna na Murowańce, odległej 
o trzy i pół kilometra od Taworowa. 
Przy szkole dzięki staraniom nauczy 
ciejki p. Stanisławy Lachowiczówny, 
została otwarta onegdaj świetlica dla 
miejscowej ludności. Świetlica ta zao­
patrzona jest w odbiornik radiowy 
bibliotekę, czasopisma, gazety i gry. 
Na uroczystości poświęcenia byli obe 
cni ks. W róbel, delegat Starostwa mgr 
Mirowski, przedstawiciel garnizonu 
por. Sowiński, kom. P. P. Holszański. 
naczelnik poczty Utzig, delegat T. S.
L. Jaworów Śliwiński, kom. Z. S. por. 
Buszydlo oraz licznie zebrana lud* 
ność.

Z e  Z b o r o w a
PRACE PRZYSPOSOBIENIA 

ROLNICZEGO W  POW. ZBOROW  
SKIM. W  Olejowie pow. Zborowskie* 
go zorganizowana została rejonowa 
wystawa i zakończenie prac P. R. W  
zakończeniu wzięło udział 11 zespo* 
łów a efektownie urządzona wystawę 
zwiedził Pan Starosta Pawlikowski z 
małżonką i około 800 osób miejsco* 
wych i okolicznych gospodarzy. Po 
wystawie i egzaminach, które pomyśl* 
nie wypadły — zespoły młodzieży u- 
rządziły produkcję sceniczną, związa* 
ną z pracami P. R., w której specjał* 
nie wyróżniła się młodzież z Trościań 
ca Wielkiego, wykonując swoje insce* 
nizacje, deklamacje, tańce ludowe itp. 
Po tym urządzono zabawę towarzy* 
ską, która trwała do godziny 20=ej.

ŚRODA, 7 GRUDNIA 
Godz. 6.57 „Śliczna Gwiazdo miasta

Lwowa". — 7.00 Dziennik poranny. — 7.15 
Płyty. — 8 00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. „Dzień dobry najmłodszym": Opowia­
danie Bogusławskiego „Jak Kaczorek Kwa< 
czorck przez Gdańsk do Gdyni popłynął , 
craz melodie. — 11.00 Audycja dla szkól. 
-1 1 .2 5  Płyty. — 1157 Sygnał czasu i hej* 
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 14.00 
Lw. Muzyka popularna z płyt. — 14.45 Lw. 
Wiad. gospod. — 14.50 Giełda lwowska. — 
14.55 Lw. Program na jutro. — 15.00 „Nasz 
koncert" dla młodzieży. — 15.30 Muzyka
obiadowa. — 16.00 Dziennik popołudnio­
wy i Wiad. gosp. — 16.20 „Najczęstsze cho­
roby u dzieci" — T. Giża. — 16.35 Recital 
altówkowy M. Szaleskiego. — 17.00 „Od 
oddziałów ochotniczych do potężnej armii"
— płk. dypl, T. Tomaszewski. — 17.15 Pły­
ty. — 17.50 „W przeddzień dnia kupca pol­
skiego" — dyr. H. Patschke. — 18.00 Lw. 
Wiad. bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 
Lw. „Młodzież lwowska przed mikrofo* 
nem": „Jak to było w noc św. Mikołaja" — 
J. Gilłowej w wyk. szkoły im. św. Zofii pod 
kier. Z. Czaplińskiej. — 18.30 „Tragedia 
Sokratesa" — Wieczór I. „Eutyfron" — 
dialog Katona. — 19.20 „Wieczór walców 
Karasińskiego" w wyk. M. Orkiestry P. R.
— 20.35 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad sport., Nasz program na jutro. —■ 
21.00 „Opowieść o Chopinie": „Nokturny"
— oprać. K. Stromenger. Wykona H. 
Sztompka. — 21.45 „Poezja Wieku Złote­
go" — prof. J. Krzyżanowskiego. — 22.00 
Lw. Wiad. sport, lokalne. — 22.05 Lw. 
„Ksawery Prek, pamiętnikarz" — dr J. Słot* 
wiński. — 22.15 Lw. „Ogień i rytm" (Geor* 
ge Bizet) — rep. muzyczny z płyt w oprać. 
C. Nahlik. — 23.00 Dziennik wieczorny, 
Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.30 Wiedeń. Symfonia c-dur Mozarta. 
20.00 Kopenhaga. Koncert symf. Dyr. Brv

no Walter.
20.30 Florencja. „Primarosa" — operetki 

Pietrfego.
20.C0 Sottens. Rec. fort. Marii Panthese. 
21.00 Rzym. Utwory Mascagniego.
21.30 Radio Paris. Rec. fort. Leilii Gousseas. 
22.00 Radio Paris. „Święto walca".

CZWARTEK, 8 GRUDNIA
Godz. 7.15 „Serdeczna Matko". — 7.2C 

Muzyka poranna. — 8.00 Dziennik poran­
ny. — 8.15 Pieśni o Niepokalanym Poczę­
ciu z Pozn. — 8.45 Lw. Wiadomości porań 
ne. — 9.00 Transmisja z Gidel. Nabożeń­
stwo z kościoła OO. Dominikanów.' — 11.00 
Lw. Koncert życzeń. — 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał. — 12.03 Poranek symf. z Pozn. — 
13.00 „Literatura niepodległościowa" — J. 
Emil Skiwski. — 13.15 Muzyka obiadowa. 
14.45 Audycja dla młodzieży. — 15.00 Lw. 
Audycja dla wsi. Muzyka popularna z płyt. 
W przerwie; Komunikat Małop. Tow. Roln. 
— 15.15 Pogadanka insp. J. Kulzy, Poga. 
danka spółdzielcza. Pieśni, Reportaż j. 
Lis-Blońskiej, Fragment z pow. J. Bienia­
sza. — 16.15 Koncert popołudn. — 17.00 
„Tregedia Sokratesa". Wieczór II.: „Obro, 
na Sokratesa", dialog Platona. Przekład > 
słowo wstępne prof. St. Srebrnego. — 18.05 
W szkole morskiej — B. Pawłowicz. -  
18.20 „Siedem razy jeden" — komedio- 
opera L. A. Dmuszcwskiego z muzyką J- 
Elsnera. — 19.30 Lw. Wiad. sport, lokalne 
19.35 Lw. Transmisja z życia. — 19.50 Lw. 
Przegląd teatralny w oprać, dr M. Piszcz- 
kowskiego. — 20.00 Lw. „Lwowskie pióra": 
T. Parnicki — Fragment powieści, B. Ober 
tyńska — Poezje. — 20.25 Zbiorowe wiad 
sport., Dziennik wieczorny, Wiad. meteor.. 
Nasz program na jutro. — 21.00 „Oj Maryś 
Maryś" — koncert rozrywkowy. W przer, 
wie I.: „Dziewczyna ze snów", skecz A. No­
wickiego. W przerwie II.: Co słychać — 
rozmowa Jerzego z Kadziusiem. — 23.00 
Dziennik wieczorny. Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.10 Lipsk. Koncert dawnej muzyki.
20.10 Monachium. „Ukochana" — operetka

Dostała.
20.15 Radio Romania. Koncert symf.
21.00 Mediolan. Koncert symfón.
21.30 Lyon. „Flet czarodziejski" — Mo,

zarta.
21.30 Wieża Eiffla. „Fra Diavolo" — opera 

Aubera.
23.00 Deutschlandsender. Koncert Bcctho- 

yenowski.
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SMOKING
średniej wielkości, nowy, — 
okazyjnie do sprzedana. 
Tarnowskiego 23, m. 7, od 
2—5. 10920

D aim on , P o ls k a  F a b ry k a  O gn iw  
i  B a te r y j Sp. z  o . o ., S ta rogard

M IÓ D  PSZCZELNY 
ze słynnych miodoborów po­
dolskich oferuję po cenie: 
3 kg 8 zi, 5 kg 12 zi, 10 kg 
23 zł. 20 kg 45 zł. Cena ro­
zumie się z opakowaniem 
i opłatą pocztową za za­
liczką. Przy nadesłaniu go­
tówki z góry proszę potrą­
cić 5% opustu. — Orzechy 
włoskie, mak i wszelkiego 
rodzaju artykuły spożywcze 
dostarczam pocztą do 20 kg. 
Żądajcie ofert i cenników. 
Eksport M iodu i Ziem iopło­
dów, Józef Chruściel w Zba­
rażu. 10851

K u p n o
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gt. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10 

groŁ<y.

KU PIĘ
okazyjnie pianino w <ło» 
brym stanie. — Listy Adm. 
Dz. P.: „Podać cenę i  mar­
kę", 10940

Mieszkania
W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz« 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

2,POKOJOWE 
mieszkania bardzo duże, — 
słoneczne, pełny nowocze, 
sny komfort (nowa kamie­
nica) do wynajęcia. Janów, 
ska 106, naprzeciw 65.

10917

1 LU B  2 POKOJE 
umeblowane, w willi, kom­
fort, usługa, klucz od bra­
my, do wynajęcia panom 
na stanowisku. Zadwórzań- 
ska 74. 10883

TRZY
frontowe pokoje, komfort,
Kopernika 42a, II. 10937

5 PO KOI
z kuchnią, nyżą, spiżarnią, 
pokojem służbowym, pełny 
komfort, do wynajęcia od 
1 stycznia przy ul. Zybli. 
kiewicza 26. Wiadomość 
tamże. Telefon 217,60.

10932

4 POKOJE
komfort, zaraz do wynajęs 
cia. Zielona 29. 10936

LISTOPAD A 32 
4 pokoje, kuchnia, komfors 
towe, telef. 214,51. 10914

2 POKOJE
na biu ro do wynajęcia. — 
Gródecka 51. 10945

MEBLE

2 i  3 POKOJE
kuchnia do wynajęcia. Gró, 
decka 51, '  10946

. TRZY POKOJE 
nyża, komfort, od stycznia 
do wynajęcia. — Turecka 1.

10944

SPRZEDAM
z powodu wyjazdu piątą 
część kamienicy we Lwowie, 
śródmieście, wolne cztero* 
pokojowe mieszkanie. Po, 
średnicy wykluczeni. Listy: 
Administracja — „Wyjazd".

10942

Ą W aZ lBOLu GŁOWY]

|i«n-PR7E2iBBI6NlUl 
iGRYPIErKATARZEj

S p r z e d a ż
\v tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

F IR A N K I
narzuty, dekoracje wnętrz 
najtaniej wytwórmia Frei- 
licna, Sykstuska 21. 3206
N A  Ś W . M I K O Ł A J A .
KSIĄŻKA najpkięniejszy po­
darunek wybrać w K s ię ­
g a r n i  M a t o p o ls K ie j ,  
L w ó w ,  u l .  A K a d e -  
m ic K a  16. 3933

Z KRYSZTAŁÓW 
piękna lampa wisząca do 
dużego salonu okazyjnie do 
sprzedania. Tarnowskiego 23 
m. 7, od godz. 2—5. 10919

W YPRAW Y K U C H EN N E 
kompletne emalia 65, alumi­
nium 99, z młynkami, żelaz, 
kjem itd, Rentschner, Le, 
gionów 37. 10934

FORTEPIANY, PIANINA
FISHARMONIE

gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d a j  e, 
kupuje, mienia

H A N A K
i łs u d s k ie g o  21, I. p. 3322

kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Fr. Zieliński KISS,

DOM PIĘTROWY 
na Zamarstynowie do sprze- 
dania. — Listy do Dz. P. 
„Blisko przystanku trąmwa, 
iowego". 10941

OKAZYTNIE 
DO SPRZEDANIA 

czarne baranki zwykle, — 
wiadomość Wiktor Baum, 
Rutowskiego 7,_______10933

ALBUMY,
| dyplomy honorowe, oprawy 

reprezentacyjne, —  artysta- 
in tro ligator Krzywiecki, 3-go 
Maja cztery.__________ 3893

DOM
,w Jarosławiu przy głównej 
ulicy, piętrowy, murowa, 
ny, z takąż oficyną, lokalem 
sklepowym, ogrodem, par­
celą budowlaną, zaraz do 
ąprzedania. — Wiadomość: 
Podgórski Włodzimierz, Ja- 
nosław, ulica Gómoleżajskie 
li 2. 10943

R ó ż n e
STARĄ GARDEROBĘ 

męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie. Telefon 114-58. 10925

SATYSFAKCJĘ 
i zadowolenie daje nakrycie 
stołowe śnieżno - białe, — 
trwale posrebrzone przez 
„Galwanoplater" — Koper, 
nika 14 3941

HALLO! W sam czas HALLO!
u d a ło  s i ę  n a m  z a k u p ić  n a d z w y c z a j n i e  t a n io  d u ż ą  i lo ś ć  
m a t e r i a ł ó w  b ł a w a t u y c l i  z im o w y c h ,  c o  n a m  u m o ż l iw ia  

o d s p r z e d a w a n i e  t y c h ż e

po cenach do 4a proc, zniżonych
A ZATEM:

FLANELE, FLflHELETY, 
BARCHANY i SZTRUKSY

z a k u p is z  o b e c n ie  N A J T A N IE J  T Y L K O  U N A S

HALICKI MAGAZYN NOWOŚCILwów, Halicka 15.
DLA PRZYKŁADU: 

i. KATEGOfHA:
10.000 mtr Slaneli gładkiej po cenie tylko 50 groszy za mtr

Ił. KATEGORIA:
20.000 mtr flarseli b eliźnlsnej, pyjarrsowej i gładkiej kolorowej 

pó cenie tylko 60 groszy za mtr
HI. KATEGO/tiA:

10.093 m tr flarceli deseniowej na szlafroki, suknie i bluzki
po cenie tylxo 75 groszy za mtr

iv . kategoria,:
is.ooc m ir flaneil deseniowej „Prima” na szlafroki i suknie, 
flaneil „?rlm a“ w  kwiatuszki na b eiiznę oraz barchan na 

suknie po cenie tylko 30 groszy za mtr
V. KATEu^R.A:

15.019 m tr sztruksu gładkiego na suknie oraz dywetyny na 
suknia w  różnych deseniach po cenią tyjko z ł T55 za mtr 
UWAGA] Flaneie na suknie, bieiiznę i pyjamy w RESZTKACH

sprzedajemy ZA fiŁZufeN.
Podczas t rw a n ia  ta n ie j w y p rzed a ży  w y że j w y m ie n io n y c h  a r ty k u łó w  
re k la m o w y ch  o b n i ż y i i ś m y  w s z y s tK ie  e o n y  na m a te ria ły  

w e łn ia n e , b ie liźn ia n e , pośc ie low e, je d w a b n e  i  t .  p.
P r z y  z a K u p n ie  t o w a r u  o d  zS. 5 '— <S o d  » j  ra m  y b e z p ła t n e  
z n iż K i  cSo p ie r w s z o r z ę d n y c h  K in ,. — P r z y jm u je m y  c z e K i  
C e n t r a l i  O b r o t u  T o w a r o w e g o .  — Z a m ó w i e n i a  z  p r o w in c j i  

z a ł a t w i a m y  o d w r e t n i s

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubraniowe. 
Telefon 270-25. 10924

U SZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonuje tapio 
„Czystość". Proszę dzwonić 
259-17. 2150

Posad poszukują |
Ogłoszenia w tej rubryce za, 
mieszczamy po 3 grosze za

PRACOWITA 
i uczciwa, w średnim wie, 
ku, poszukuje pracy jako 
dochodząca do małej ro, 
dżiny. — Listy do Adm. 
„I. K.“._____________ 10939
HARCERZ i POWSTANIEC 
śląski, działacz polityczny 
na Zaolziu, wykształcenie 
średnie, znajomość steno­
grafii, pisania na maszynie 
oraz pięciu języków, poszu­
kuje jakie jko lw iek pracy 
biurowej. — Zgłoszenia do 
Admin. „Dziennika Pol." 
pod „Zaolzianin". 10921

4, Urząd Skarbowy we Lwowie
Nr. T. W. 16799/7

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 

25 VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580! o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 21-go grudnia 1938 r. o godz. 9-tej 
w lokalu Składnicy 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac 
Bandurskiego 1 celem uregulowania należności 4 . Urzędu 
Skarbowego we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości:

1) szafa trójdzielna mahoniowa 120 zł, 2) psycha 
z trzema lustrami 40 zł, 3) patefon walizkowy 40 zł, 
4) 2 szafy jasne dębowe 80 zł, 5) 2 szafy jasne jesionowe 
100 zl, 6) 3 fotele klubowe kryte materią 150, 7) szafka 
nocna 20 zl.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 21-go grudnia 
1938 r. od godz. 8'30 do godz. 9-tej w lokalu Składnicy 
4, Urzędu Skarbowego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Urzędu 
Kierownik Działu Egz.

3965 T ręd o w icz

Z łó ż  d a te k  n a  T. S. L.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w te k śc ie . Na pierwsze, s titr .ie  zl. 0'90 V, tekście oc 2 - 5  s ti. zl. 0*70. W tekście od 6-tej do końce działu redakcyjnego zł. 0-50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 z l  1.100. Cala stronę od 6-tej zl. 650. — O g ło s z e n ia  Za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zl. 0-18, Cala stronę zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zŁ Ó18 
N ek ro lo g i: zł 0-50 za mm. jtdnoszpalt -  O g ło sze n ia  d ro b n e -  Ogłoszenie drobn. za wyraz zł. 0X5. handlowe po zl. 0’10 dla poszukujących pracy zl. 0-0} matrym zL Ó ’ 5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; stiona w tekście ma 4 lam y za tekstem 6 lamów. — K om unikaty n o ta tk i, w zm ianki k ron ik arsk ie , artykuły  

o tr e śc i hand low ej, o so b iste  zt 150 za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Redaktor naczelny i kierow nik działu politycznego— St. Starzewski; redak to r działu kobiecego — M . O rzechowska; kierow nik działu sprawozdaw* 
czego — J. B ajorek; redaktor kroniki policynej — A . M edyński; kierow nik K roniki M ałopo lsk i— B . Paw lik; redaktor działu sportowego — M.

K o b ia k ;  te le fo n y  w ła sn e  — K I. H ra b y k .

ADRES R E D A K C JI i ADM INISTRACJI „DZIENNIKA PO LSK IEG O ” : Lwów, ul. Z im orow icza 15. T ele fony : se k re ta ria t i spraw o­
zdaw cy 114-98, 262-42. —  A dm inistracja 274-44. — K A N TO R  OGŁOSZEŃ i PREN U M ER A T ul. ZIM O RO W IC ZA  15, te le fo n  240-42. 

K onto  P. K. O. 506.250

W ydaw ca: M ałopolskie ^Wydawnictwo we Łw oyie, Sp. o. o. D ru k a rn ia  S p ó łk i W y d a w n ic z e j „S ło w a  P o lsk ie g o '1, L w ów , n ł.  Z im o ro w icza  15.


